
/

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków,
czwartek

14 styczeń 1865 r.

Temat; uprzemysłowienie budownictwa mieszkaniowego

Budowlani Polski i ZSRR

wymieniają
Rok

Cena

Nr 11

Wyd. A

XVII

50 gr

(52581

OBGftN KO.IIETU WDJEWÓDZKIESO P01SKIEJ ZJ E D H O C Z O N EJ PARTII ROBOTNICZEJ

Johnson

odwiedzi Rzym?
RZYM (PAP)

Premier Aldo Moro prze­
prowadził dłuższą rozmowę z

ambasadorem USA w Rzymie.
W kołach politycznych twier­
dzi się, że przedmiotem spot­
kania było ustalenie szczegó­
łów wizyty prezydenta John­
sona w stolicy Włoch praw­
dopodobnie w czerwcu b. ro-

Przygotowania
do rozmów

Erhard-de Ganiła
BONN (PAP)

W środę przybył do Bonn
kierownik departamentu po­
litycznego francuskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych,
Charles Lucet, w celu przy­
gotowania rozmów, jakie od­
być ma w przyszłym tygodniu
w Paryżu prezydent de Gaulle
■ kanclerzem Erhardem.

W piątek oczekiwany jest
w Bonn szef wydziału Ame­
ryki Łacińskiej francuskiego
MSZ, Joergensen, w celu o-

mówienia w bońskim MSZ
niemiecko-francuskich wspól­
nych projektów w Ameryce
Południowej.

Przeciw nuklearnym
roszczeniom NRF

LONDYN (PAP)
Na łamach wychodzącego w

Rangunie dziennika „Vangu-
ard Daily” ukazał się arty­
kuł na temat wielostronnych
sił nuklearnych NATO. Autor

artykułu m. in. wyraża zde­
cydowaną dezaprobatą wobec
wypowiedzi bońskiego mini­
stra Heinricha Krone, który
domagał się dla NRF prawa
decyzji o użyciu broni nukle­
arnej.

Wszyscy ci, którzy nie mogą
zapomnieć, że druga wojna
światowa, spowodowana była
dojściem do władzy niezado­
wolonych odwetowców w

Niemczech, nie mogących się
dziś pogodzić z faktem prze­
grania wojny z 1939 roku, w

pełni zdają sobie sprawę z

wielkiego niebezpieczeństwa,
grożącego w razie nuklearne­
go uzbrojenia NRF” — stwier­
dza dziennik. I dodaje, że dro­
gą, która mogłaby zapobiec
nieszczęściu, byłoby zawarcie

paktu nieagresji między kra­
jami Układu Warszawskiego i

wojskowym blokiem NATO o-

raz utworzenie strefy bezato­
mowej w Europie środkowej.

Amerykańskie okręty
korzystają z usług

sztucznych satelitów

WASZYNGTON (PAP)
Dowództwo amerykańskiej ma­

rynarki wojennej podało po raz

pierwszy, że okręty wojenne
USA korzystają z systemu trzech

sztucznych satelitów „Transit”,
umieszczonych na orbicie około-
zlemsklej w celach nawigacyj­
nych, a mianowicie dla określe­
nia pozycji danej Jednostki mor-

•klej.

Spotkanie
ministrów spraw zagr.
W. Brytanii i Francji?

LONDYN (PAP)
Miarodajne koła londyńskie

podają, że w niedługim cza­
sie przewidywane jest spotka­
nie ministrów spraw zagrani­
cznych W. Brytanii i Francji
— Gordon Walkera i Couve
de Murville’a. Ma ono nastą­
pić w Londynie — przypusz­
czalnie przed wizytą Wilsona
w Paryżu w drugiej połowie
lutego br. — żadna data jed­
nak nie została jeszcze usta­
lona.

Renty dla kołchoźników
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
W Związku Radzieckim roz­

poczęła się wypłata rent człon­
kom chłopskich gospodarstw
spółdzielczych (kołchozów).
Renty te w wysokości do 102
rubli miesięcznie będzie otrzy­
mywało około 7 milionów koł­
choźników.

Od 1 stycznia 1965 r. utwo­
rzony został w ZSRR ogólno-
państwowy fundusz zabezpie­
czenia kołchoźników. Około
60 proc, tego funduszu stano­
wią wpłaty kołchozów, a po­
zostałe 40 proc, wpłaca na ten
fundusz państwo.

doświadczenia
wU&SSWyljyfOy W WARSZAWA (PAP) rencja naukowo-technicz
'WtaSB M Ha '**«*' wW Z udziałem ponad 300 spe- na temat uprzemysłowię)

13 stycznia br. odbyło się
spotkanie zastępcy członka
Biura Politycznego, sekreta­
rza KC PZPR, tow. Bolesława
Jaszczuka, ze słuchaczami i

pracownikami nauki Wyższej
Szkoły Nauk Społecznych
przy KC PZPR.

W czasie spotkania tow. Bo­
lesław Jaszczuk odpowiadał
na liczne pytania, dotyczące
aktualnych zagadnień gospo­
darczych kraju.

SZCZECIN (PAP)
Dyrekcja Polskiej Żeglugi

Morskiej ogłosiła komunikat
następującej treści:

— Poszukiwania
załogi M/S „Nysa”
zasadzie uznać ea

»e. „Dalmor 1”
norweska łódź
„Ambasador Bay” oraz samo­
loty norweskie zakończyły po­
szukiwania w środę po zapad­
nięciu zmroku. PŻM i PLO,
począwszy od 14 bm. godz. 8
ogłaszają żałobę dla całej flo­
ty handlowej i rybackiej na

3 dni. W okresie tym statki
polskich armatorów handlo­
wych i rybackich opuszczą
bandery do połowy masztu na

znak żałoby po zaginionych.
Równocześnie przedstawiciele
i agenci zagraniczni armato­
rów polskich opuszczą w tym
czasie flagi armatorskie do
połowy masztu.

Penetrację wód w obszarze
przypuszczalnego wypadku
prowadzą w dalszym ciągu
statki płynące tą trasą.

*

Dyrekcja PZM 1 Rada Za­
kładowa . roztoczyła opieką

zamiennymi 1 a-

stacja obsługi «a-

Ta ostatnia jest
dobrze wyposa-

W Łodzi, przy ul. Piotra

Skargi, otwarty został Dom

Handlowy „Motozbytu”, naj­
większa tego typu placówka
w kraju, prawdziwy kombinat
motoryzacyjny. Cały gmach
posiada kubaturę <0.000 rai.
Mieszczą się w nim magazy­
ny części zamiennych, wielki
salon samochodowy (wyposa­
żony m. in. w aparaturę pro­
jekcyjną do wyświetlania fil­
mów reklamowych 1 instruk­
tażowych, bar kawowy), sklep
z częściami
kcesorlami,
mochodów.
szczególnie
żona. Posiada 5 stanowisk, w

tym 4 na podnośnikach, myj­
nię bramową typu „Funotu-
nel”, stanowisko diagnostycz­
ne, akumulatornlę i warsztat

motocyklowy. Budowa
łódzkiego Domu Handlowego
„Motozbytu” kosztowała po­
nad 25.000.000 zł. Zaprojekto­
wał go zespół Krakowskiego
Biura Projektów Transportu
Drogowego 1 Lotniczego.

Na zdjęciu: w salonie sprze­
daży samochodów.

CAF — Fot. Rozmysłowlcz
■

Delegacja
Rady Najwyższej ZSRR

opuściła Ankarę
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS donosi z

Ankary, że radziecka delega­
cja parlamentarna z człon­
kiem Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. Podgórnym
na czele, która przebywała w

Turcji od 4 do 13 stycznia
br. na zaproszenie tureckiego
Zgromadzenia Narodowego, o-

puściła Ankarę, udając się do
ZSRR.

Gzy Turcja odmówi
adzialu w WSR?

PARYŻ (PAP)
Duże zainteresowanie wy­

wołała wiadomość opubliko­
wana w Ankarze przez dzien­
nik „Milliyet”, iż Turcja nie
będzie uczestniczyła w wielo­
stronnych siłach nuklearnych
NATO.

Chociaż wiadomość ta zo­
stała osłabiona wątpliwościa­
mi wyrażonymi przez inne
rządowe pisma tureckie, to

jednak w Paryżu, uważa się,
że Turcja prawdopodobnie
zrewiduje swój stosunek do
WS.N. „Monde” przypuszcza,
iż zmiana stanowiska Turcji
mogła nastąpić w wyniku roz­
mów przeprowadzonych osta­
tnio w Ankarze przez prze­
wodniczącego radzieckiej dele­
gacji parlamentarnej Podgór­
nego oraz poprzednio — w li­
stopadzie ub. roku — przez
ministra spraw zagranicznych
Turcji Erkina w Moskwie.

Zbrodniarze

hitlerowcy
z Zakopanego

przed sądem
BONN (PAP)

25 bm. rozpocznie się we

Freiburgu proces przeciwko
zbrodniarzom hitlerowskim,
którzy w latach okupacji
„działali" na terenie Zakopa­
nego. Są to dwaj byli funkcjo­
nariusze hitlerowskiej „SD”:
(służba bezpieczeństwa) — b.
ss-sturmbannfuehrer Robert
Philipp Weismann, który po
wojnie był we Freibur­
gu urzędnikiem ubezpiecze­
niowym oraz były ss-

untersturmfuehrer Richard
Arno Sehmisch, po wojnie
handlowiec w Norymberdze.
Obydwaj byli kiedyś szefami
placówki „ŚD” w Zakopa­
nem. Weissmann w okresie
1939—1943, a Sehmisch 1943—
1944. Akt oskarżenia zarzuca

im współudział w mordach
dokonywanych na ludności
polskiej — wydawali rozkazy
i brali udział w rozstrzeliwa­
niach,

Departament Stanu USA

WASZYNGTON (PAP)

Departament Stanu prze­
słał do Kongresu 90-stronieo-
wy raport o realizacji tzw.

ustawy Battle'a, zakazującej
sprzedawania krajom socjali­
stycznym towarów strategicz­
nych.

Chociaż Departament Sta­
nu ”>e wysuwa żadnych za­
leceń, to pośrednio wypowia­
da się za zwiększeniem obro­
tów handlowych z Europą
wschodnią, zaznaczając, że

polityka handlowa USA po­
winna być ..elastyczna”, „do­
stosowana do okoliczności”, o-

raz że handel USA ż krajami
Europy wschodniej może być
wzajemnie korzystny.

Raport cytuje opinię w tej
sprawie prezydenta Johnso­
na, zaznaczając, że w ostat­
nich latach nastąpiła po­
prawa stosunków i wzrost

wymiany handlowej i Ju­
gosławią i z Polską. Ra­
port przyznaje, że kraje
zachodnie wyłamują się
z ograniczeń w handlu ze

Wschodem, narzuconym im w

okresie zimnej wojny, ponie­
waż uważają, że w szczegól­
ności ZSRR jest niemalże cał­
kowicie samowystarczalny,
wskutek czego niesprzedawa-
nie mu takich czy innych to­
warów „nie ma większego
sensu ze strategicznego punk­
tu widzenia”, a pozbawia je
korzyści płynących z handlu.

Departament Stanu nie u-

krywa równocześnie, że nadal
uważa handel za narządzie
swej polityki zagranicznej,
stwierdzając m. in., że w dal­
szym ciągu obowiązuje nie-

Premier Ugandy;

*

ponoszą odpowiedzialność
za krwawy terror«Kongo

KAIR (PAP)
Z Kampall donoszą, że pre­

mier rządu Ugandy, Milton
Obote, oświadczył na konfe­
rencji prasowej, iż mocarstwa
zachodnie ponoszą całkowitą
odpowiedzialność za krwawy
terror, jaki panuje obecnie we

wschodniej części Konga.
Wojna, jaka toczy się obec­

nie w Kongu — stwierdził
premier Obote
pętana
czone i
położyć jej kresu. USA cho­
dzi przede wszystkim o zacho­
wanie kontroli nad kopalnia­
mi uranu. Gdyby było inaczej,
rząd amerykański uznałby po­
litykę Organizacji Jedności
Afrykańskiej w kwestii kon-

gijskiej.
Rząd Ugandy — oświadczył

w zakończeniu premier — był
zawsze przeciwny interwencji
USA w Kongu i nigdy nie u-

ważał tej interwencji
„akcję humanitarną”.

została roz-

przez Stany Zjedno-
nie chcą one wcale

Gwałtowne burze

KAIR (PAP)
Wielu zabitych i rannych,

200 zniszczonych domów, u-

szkodzona fabryka włókien­
nicza, przerwane połączenia
drogowe i telefoniczne oto
bilans gwałtownych burz i
deszczów, które nawiedziły w

ostatnich dniach Zjednoczoną
Republikę Arabską. Szczegól­
nie ucierpiały okręgi Synaj i
Dolny Egipt.

Z udziałem ponad 300 spe­
cjalistów rozpoczęła się 13 bm.
w Warszawie 3-dniowa konfe-

mai całkowity zakaz handlu z

ChRL, Demokratyczną Re­
publiką Wietnamu, Koreań­
ską Republiką Ludowo-Demo­
kratyczną i Kubą.

Tow. 8. Jaszczuk
W WSNS

Poszukiwania statku i załogi M/S „Nysa”
nie dały wyników

3-dniowa żałoba
we flocie handlowej

i rybackiej
(tatku i

należy w

zakońctzo-
jak również

ratunkowa

techniczna
na temat uprzemysłowienia
budownictwa mieszkaniowego
w Polsce i ZSRR.

Na otwarcie obrad przybył:
członek Biura Politycznego
KC PZPR, przewodniczący
Komitetu Nauki i Techniki,
wicepremier Eugeniusz Szyr.
Obecny był także ambasador
ZSRR w Polsce - Awierkij
Aristow.

Witając zebranych, minister
budownictwa i PMB M. Ole­
wiński powiedział, że celem
konferencji jest konfrontacja
osiągnięć i perspektyw rozwo­
jowych uprzemysłowionego
budownictwa mieszkaniowego
obu krajów, wymiana do­
świadczeń w tej dziedzinie
między specjalistami polskimi
i radzieckimi..

Efektom i perspektywom
współpracy gospodarczej oraz

naukowo-technicznej obu kra­
jów poświęcił swoje przemó­
wienie Eugeniusz Szyr.

Polska — przypomniał E. Szyr
— już w 1947 roku — wlęe Jako
pierwsza spoiród krajów socja­
listycznych, zawarła umową o

bezpośredniej współpraey nau­
kowo-technicznej te Związkiem
Radzieckim.

Wicepremier stwierdził dalej,
że udział ZSRR w obrotach na­
szego handlu zagranicznego wy­
nosi ponad ,33 proc. Coraz bar­
dziej korzystna Jest także struk­
tura naszego eksportu do Zwią­
zku Radzieckiego.

Wyrazem tego jest m. In. zwię­
kszenie się w naszym eksporcie
udziału gotowych artykułów
przemysłowych (z U proc, w 1866
roku do 23 proc, w br.), a także

rosnąca liczba gotowych obiek­
tów przemysłowych, sprzedawa­
nych Związkowi Radzieckiemu.
W następnych latach przewidzia­
ny jest dalszy, poważny wzrost

wymiany handlowej między na­
szymi krajami. Ze strony pol­
skiej dotyczy to szczególnie eks­
portu maszyn i urządzeń prze­
mysłowych. Ze strony radziec­

kiej — dostaw ropy naftowej,
rud żelaza oraz — po raz pierw­
szy — celulozy 1 papieru.

Z kolei E. Szyr omówił współ­
pracę polsko-radziecką w dzie­
dzinie budownictwa.

Obrady robocze konferencji
zainaugurował referat zastęp­
cy przewodniczącego Pań­
stwowego Komitetu do Spraw
Budownictwa Mieszkaniowe­
go — Włodzimierza Kuzmina:
„Rozwój 1 główne kierunki
postępu technicznego w budo­
wnictwie mieszkaniowym
ZSRR”.

NBP

prasy
nastę-

1964 r.

nad rodzinami zaginionych
marynarzy „Nysy". Kasa Za­
pomogowa wyznaczyła już za­
pomogi dla rodzin marynarzy.
Równocześnie poszły wnioski
do PZU o wypłacenie rodzi­
nom odszkodowań. Dyrekcja
PŻM nie szczędzi troski by
przyjść z pomocą rodzinom
zaginionych. Wyłoniono w

tym celu specjalną komisję.
Rodzinami marynarzy i „Ny­
sy” zajęły się również wła­
dze partyjne i administracyj­
ne Szczeciną.

Zjazd na saneczkach z gór­
ki to bardzo przyjemna
rzecz. Szkoda tylko, że póź­
niej trzeba sanki ponownie
ciągnąć pod górę. Ale na

pewno pomoże nam w tym
mama albo Rex, który bar­
dzo lubi gonić ujeżdżające
saneczki...

CAF — Fot. Miedza

Alechno,-
20 tys. e-

Spółdziel-

W Katowicach trwa I Wojewódzki Festiwal Amatorskich Tea­
trów Studenckich, zorganizowany przez Radę Okręgową ZSP i Wy­
dział Kultury Prez. MRN z okazji obchodów 20-lecia wyzwolenia
Śląska 1 Zagłębia. W imprezie uczestniczy 6 zespołów teatralnych.

Na zdjęciu: scena ze spektaklu pt. „Godzina z Żeromskim”. W
inscenizacji fragmentu z „Ludzi bezdomnych” występują: Stani­
sław Zieliński (Judym) 1 Wiesław Magner (dr Chmielnicki). Insce­
nizację przygotował Teatr Studshcki przy Wyższej Szkole Peda­
gogicznej w Katowicach pod kierunkiem artystycznym Mariana
Mikuty. CAF — Fot. Seko

100 tys. zl nagrody za pomoc
fI

Niektóre ustalenia wstępnego śledztwa w sprawie
napadu przed bankiem w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
13 bm. na konferencji pra­

sowej w KG MO szef służby
kryminalnej Komendy Głów­
nej — płk. Stanisław Górnic­
ki i komendant MO m. st.

Warszawy — płk Tadeusz Ko­
złowski przedstawili niektóre
ustalenia dotychczasowego
śledztwa w sprawie głośnego
napadu, który miał miejsce w

Warszawie dnia 22 grudnia
ub. r. pod oddziałem
przy ul. Jasnej.

Przedstawicielom
wręczono komunikat
pującej treści:

W dniu 22 grudnia
około godziny 18.30 niebez­
pieczni bandyci dokonali na­
padu na kasjerką Centralnego
Domu Towarowego, odwożącą
1.336.500 zł do VIII Oddziału
Narodowego Banku Polskiego,
przy ul. Jasnej w Warszawie.

Sprawcy strzałami z pisto­
letu zabili konwojenta Zdzi­
sława Skoczka i ranili drugie­
go z konwojujących, rabując
przewożone w worku pienią­
dze.

Po dokonaniu zabójstwa i
rabunku pieniędzy, bezpośred­
ni sprawcy zbiegli ulicami:
Hibnera, w poprzek ulicy
Sienkiewicza, następnie przej­

ściem między budynkami do
ulicy Moniuszki i przypusz­
czalnie do ulicy Marszałkow­
skiej.

Sprawcy korzystali praw­
dopodobnie z samochodu. Być
może jest to samochód, który
parkując na ulicy Hibnera
przed budynkiem nr 12 odje­
chał w momencie napadu.
Przypuszczenie to uzasadnia
fakt niezgłaszania się kie­
rowcy, mimo kilkakrotnego
wzywania go komunikatami
prasowymi, radiowymi i tele­
wizyjnymi. Był to samochód
marki „Warszawa”, typu sta­
rego o podniszczonej karose­
rii, koloru szaro-niebieskiego,
który posiadał tablicą rejes­
tracyjną województwa war-

•zawskiego zaczynającą się
literą „T”. Nie jest wyklu­
czone, że samochód ten w co­
dziennym użytku może posia­
dać tablicą rejestracyjną o

innym oznakowaniu.
Odtworzono także prawdo­

podobny wygląd dwóch spo­
śród bandytów, biorących u-

dział w napadzie i w oparciu
o ustalenia śledztw (porządzo­
no ich manekiny.

RYSOPIS PIERWSZEGO
BANDYTY

Wiek: 25—35 lat, wzrost: wyso­
ki, około 180 cm, lecz raczej wyż­
szy niż 180 cm, budowa: postać
wysmukła, sylwetka przygarbio­
na, twarz: pociągła, cera blada,
czoło: wąskie, lecz wysokie o wy-

raźnie zaznaczonych zatokach w

ltaill owłosienia, włosy: Jasno-
blond, krótko ostrzyżone, proste,
czesane do góry, brwi: jasne —

słabo zaznaczone, oczy: blisko
siebie osadzone, ubiór: (w czasie
napadu) kurtka trzy-czwarte lub
krótsza z ortalionu clemno-brązo-
wego, gładka, prawdopodobnie
stebnowana w kwadraty, ewen­
tualnie w romby oraz spodn'e
eiemno-szare. Być może chodzi
on inaczej ubrany niż podczas
napadu. Na przykład w tzw. „dy­
plomatce” oraz kapeluszu Jasnym
z ciemną wstążką.

RYSOPIS DRUGIEGO
BANDYTY

Wiek: 27—36 lat, wzrost: wyso-
k1 około 180 cm, lecz raczej wyż­
ęty niż 180 cm, budowa: postać

[ Dokończenie na str. 2

Już jutro!
tj. 15 bm. wydrukujemy

artykuł o historii i działalno­
ści Towarzystwa Świadome­
go Macierzyństwa i ankietą
dotyczącą ewentualnej zmiany
nazwy tej organizacji.

Czytelnicy, którzy wypełnią
ankietę i prześlą na nasz a-

dres, wezmą udział w losowa­
niu cennych nagród, którymi
są: radio marki „Koliber”,
mikser importowany, prodiż
do pieczenia ciasta, żelazka do
prasowania, suszarka do wło­
sów oraz 30 pakietów z lite­
raturą fachową.

Weź udział w ankiecie!

Narada sekretarzy POP

powiatu oświęcimskiego
(Inf. wł.) W Oświęcimiu od­

była się ostatnio narada se­
kretarzy POP z terenu po­
wiatu, poświęcona ocenie
kampanii sprawozdawczej w

organizacjach partyjnych. W
naradzie, której przewodni­
czył I sekretarz KP PZPR
tow. Jerzy Krawczyk, ucze­
stniczyła zastępca kierownika
Wydziału Organizacyjnego

Zygmunta
sekretarza

Nagrody CKK

dla zespołów artystycznych
z Niedźwiedzia i Zakopanego

WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Kultury i

Sztuki odbyła się w środę u-

roczystość przekazania doro­
cznych nagród Centralnej Ko­
misji Koordynacyjnej do
Spraw Upowszechnienia Kul­
tury przedstawicielom ama­
torskich zespołów artystycz­
nych, wyróżnionych za szcze­
gólne osiągnięcia ideowe i ar­
tystyczne w ub. roku. Nagro­
dy wręczył w imieniu CKK
min. Lucjan Motyka w obec­
ności wicemin.
Garsteckiego,
CRZZ Czesława Wiśniewskie­
go oraz innych członków ko­
misji.

Doroczne nagrody CKK za

amatorską działalność scenicz­
ną przyznano już po raz szó­
sty. Tym razem otrzymały je,
obok zespołów teatralnych,
także muzyczne, pieśni i tańca
oraz chóry — ogółem 21 zes­
połów związków zawodowych,
regionalnych, studenckich,
szkolnych, spółdzielczych.

*

Wśród nagrodzonych jest m

in. zespół teatralny Stowa­
rzyszenia Miłośników Sceny i

Muzyki w Niedźwiedziu i ze­
spół Pieśni i Tańca im. Klim­
ka Bachledy w Zakopanem.

(b) • W Poznaniu rozpoczę­
ła się międzywojewódzka gieł­
da przerzutowa artykułów o-

dzieżowych, tekstylnych i ga­
lanteryjnych oferowanych
przez państwowe i spółdzielcze
przedsiębiorstwa hurtowe o-

raz zakłady państwowe prze­
mysłu odzieżowego.

• Brygady przedsiębiorstwa
„Paszuklwanla naftowe" prze­
kazały do eksploatacji nowy
szyb gazowy w rejonie Prze­
myśla, należący do najbardziej
wydajnych z dotychczas tu

udostępnionych.
O Przedstawiciele Prezy­

dium Zarządu Głównego TPD
1 Rady Głównej Zrzeszenia
LZS zawarli w środę porozu­
mienie w sprawie zacieśnienia
współpracy w zakresie działal­
ności opiekuńczo-wychowaw­
czej nad dziećmi 1 młodzieżą
na wsi.

• Pożyteczną książkę pt.
„Poradnik prawny dla rolni­
ków” Mieczysława
wydala w nakładzie
gzemplarzy Ludowa
nia Wydawnicza.

• Na rozbudowę, moderniza­
cję i rekonstrukcję zakładów
przetwórczych podległych re­
sortowi przemysłu spożywcze­
go 1 skupu przeznacza się w

bież, roku ponad 2.300 min zł.
• Z okazji obchodzonego w

tym roku 20-lecla powrotu do
macierzy Pomorza Zachodnie­
go, w tym i ziemi koszaliń­
skiej, we wsi Szwecja pow.
Wałcz powstanie muzeum 1
Armii Wojska Polskiego.

• Do 7,1 mld zł wzrosły w

1964 roku wkłady oszczędno­
ściowe mieszkańców wsi, gro­
madzone w spółdzielniach
oszczędniośclowo ■ pożyczko­
wych — SOP.

• Premier ZSRR A. Kosy­
gin przyjął w środę na Kre­
mlu ministra apraw zagrani­
cznych Pakistanu Zulfigara Alt
Bnutto. W rozmowie wziął
także udział minister A. Gro-
myke.

• W środę przed południem
rozpoczęła się dwudniowa
debata w Izbie Ludowej NRD,
poświęcona projektowi planu
gospodarczego i budżetu pań­
stwa na rok 1965.

• W pobliżu miasta Ruse
rozpoczęto budowę najwięk­
szej w Bułgarii wytwórni win
eksportowych. Wszystkie pro­
cesy produkcyjne będą tu w

pełni zautomatyzowane. Rocz­
na wydajność wytwórni wy­
niesie 20 milionów litrów win.

• W Kanzas City w stanie
Missouri otwarta została 12
bm. wystawa zatytułowana
„Ochrona zdrowia w ZSRR”.
W uroczystości otwarcia wy
stawy wziął udział ambasador
ZSRR w USA Dobrynin.

• Premier Konga, Czombe
odrzucił czteropunktowy plan
byłego premiera AdouU
sprawie doprowadzenia
pojednania w Kongo.

• Prezydent Makarios
wladczył, iż ostatnio zamachy
bombowe w Nikozji nie były
dokonane przez Greków cy­
pryjskich.

• Nieznani sprawcy uszko­
dzili poważnie 15 cennych o-

brazów w słynnej galerii sztu­
ki we Florencji. Odkrycia te­
go dokonano we wtorek.
Przypuszcza się, iż sprawcą
był człowiek chory umysłowe.
Śledztwo trwa.

• W mieście Kenosha w sta­
nie Wisconsin (USA) przyszły
na świat czworaczki, dwóch
chłopców i dwie dziewczynki.
Rodzice czworaczków mają już
troje starszych dzieci.

• Minister spraw zagra­
nicznych Kuby dr Raul Roa
1 ambasador Szwajcarii na

Kubie — Emil Stadelhofer
podpisali 12 bm. protokół,
przedłużający układ handlo­
wy między obu krajami do

grudnia 1965 r.

w

do

Oś-

KW PZPR tow. Józefa Ja­
błońska.

_

Referat na temat przebiegu
zebrań sprawozdawczych w

POP oraz ich politycznych e-

fektów wygłosił sekretarz KP
tow. Józef Zając.

Następnie sekretarz KP tnw;
Kawalec omówił niektóre pro­
blemy pracy propagandowej 1
politycznej POP, nakreślając
kierunki i zadania ideowo-
wychowawczej pracy. Tow.
Kawalec podkreślił tu m. in.
specjalną rolę towarzyszy na

kierowniczych stanowiskach
— którzy mogą i powinni, w

większym niż dotychczas sto­
pniu, angażować się w dzia­
łalności ideowej i wychowaw­
czej w swoich zakładach Drą­
cy.

W dyskusji, w której poru­
szano szereg
kresu pracy
ganizacyjnej
także głos
Wydziału
KW tow. J. Jabłońska.

W drugim punkcie porządku
dziennego wysłuchano infor­
macji na tematy Obrony Te­
rytorialnej Kraju.

Ta-Czu

problemów z za-

politycznej i or-

w POP, zabrała
z-ca kierownika
Organizacyjnego

Euro-
środ-

POŁO-

POGODA
Jak podaje PIHM — nad

pq wschodnią 1 częściowo
kową zalega rozległy wyż.
stałą część kontynentu pokrywają
niże z ośrodkami nad Morzem
Śródziemnym, Irlandią 1 Morzem
Norweskim. W dniu 14 bm. Pol­
ska będzie się znajdować na skra­
ju wyżu. Przewidywane jest za­
chmurzenie umiarkowane, przej­
ściowo duże. Na zachodzie moż­
liwe drobne opady deszczu. Tem­
peratura minimalna w nocy od
plus 1 st., na północnym zacho­
dzie do minus 5 w dzielnicach
centralnych 1 minus 10 st. na po­
łudniowym wschodzie. Tempera­
tura maksymalna odpowiednio
odplus6doplus21minus3st.
Wiatry umiarkowane z kierun­
ków południowych.



GAZETA KRAKOWSKA Nr 11 (5258)

Brytyjskie
DIAWASDIAWAS przygotowania wojskowe

w Malajzji
80 LAT NA SCENIE

W tych dniach zasłużona,
odznaczona Orderem Pracy
czeska artystka Emma Pe-
ćhova obchodziła 80-lecie
swej działalności artysty­
cznej. Liczy ona obecnie
96 lat. Na scenie teatralnej
zaczęła występować mając
lat 16. Jest matką znanego
artysty Ladislaua Peszka i
zasłużonej aktorki Marii
Walterowej.

NAJCZYSTSZA RZEKA
W EUROPIE

Naukowcy radzieccy i ru­
muńscy w ramach między­
narodowych badań prze­
prowadzili w ciągu ostat­
nich 14 miesięcy badania
wód Prutu. Badania te wy­
kazały, że Prut jest naj­
czystszą obecnie rzeką w

Europie,.
W najbliższym czasie w

Kiszyniowie uczeni rumuń­
scy i radzieccy opracują
wspólne sprawozdanie dla
jednej z organizacji ONZ.

WĘGRZY UCZĄ SIĘ
JĘZYKÓW OBCYCH

Jak wynika z informacji
węgierskiego Ministerstwa
Oświaty, w obecnym roku
szkolnym z ponad 147 tys.
uczniów szkół średnich
blisko 25 tys. uczęszcza do
specjalnych klas z obcym
językiem wykładowym.

Około 12 tys. uczniów
szkół średnich uczęszcza do
klas z językiem wykłado­
wym rosyjskim, 3 tys. do
klas z niemieckim, 3 tys. z

angielskim i 1 tys. — »

francuskim.
Z ponad 231 tys. uczniów

szkół średnich i średnich
technicznych ponad 72 tys.
jako drugi obcy język o-

bowiązkowy wybrało nie­
miecki, blisko 42 tys. — ła­
cinę, ponad 24 tys. — fran­
cuski i tyleż samo angiel­
ski.

COS DLA TURYSTÓW
W tym roku uruchomio­

na zostanie komunikacja
autobusowa łącząca Sofię
ze Skopje oraz Sofię przez
Nisz z Belgradem- Urucho­
mione zostaną połączenia
autobusowe również mię­
dzy przygranicznymi mia­
stami Bułgarii i Jugosła­
wii. Czynna jest również u-

ruchomiona w końcu ubie­
głego roku komunikacja
autobusowa między Sotią
a Atenami.

PTASIE FARMY

W okolicach Moskwy bu­
duje się obecnie 13 wiel­
kich farm, które zajmą się
hodowlą drobiu. W ciągu
najbliższych lat dostarczać
one będą do Moskwy —

wraz z istniejącymi już
sześcioma farmami — ro­
cznie ponad miliard jaj i
miliony brojlerów.

W budowanych farmach
wszystkie procesy, począw­
szy od wylęgu kurcząt w

inkubatorach aż do oczy­
szczania zabitych ptaków,
będą całkowicie zmechani­
zowane i zautomatyzowa­
ne.

Sukarno: Indonezja nie zamierza rozwiązywać sporu
siłą oręża

DELHI (PAP)
„Indonezja nie zamierza rozpocząć wojny przeciwko Ma­

lajzji, ale jeśli sama zostanie napadnięta, naród indone­
zyjski będzie walczył I odpowie kontruderzeniem”
świadczył w środę w Djakarcie prezydent Sukarno.

W wywiadzie telewizyjnym
dla amerykańskiej sieci ra­
diowo-telewizyjnej CBS Su­
karno potępił gorączkowe
przygotowania wojskowe W.
Brytanii i jej sojuszników
wzdłuż granicy Malajzji z In­
donezją. Prezydent, podkre­
ślił, że przygotowania te za­
grażają bezpieczeństwu Indo­
nezji.

Prezydent oświadczył, iż
rząd indonezyjski pragnie u*
regulować środkami pokojo­
wymi konflikt wynikły po u-

tworżeniu Malajzji. „Indone­
zja — powiedział Sukarno •>—

zajmuje w tym sporze stano­
wisko pokojowe. Indonezja nie
zamierza rozwiązać tej spor­
nej sprawy siłą oręża".

Tymczasem do brytyjskiej
bazy morskiej w Singapurze

Partyzanci
południowowietnamscy

zestrzelili samolot USA
LONDYN (PAP)

Agencja Reutera donosi z

Sajgonu, że partyzanci połud-
niowowietaamscy zestrzelili 12
bm. obserwacyjny samolot
USA, w odległości około 130
km na północny wschód od
Sajgonu. Inny samolot amery­
kański spad! we wspomnia­
nym rejonie — kiedy krążył
nad miejscem wypadku i wy­
czerpało mu się paliwo. W
obu incydentach zostali ranni
trzej Amerykanie i jeden
Wietnamczyk.

zawinął w środę wielki lotni­
skowiec brytyjski „Eagle", o

wyporności 50 tys. ton. Ściąg­
nięto go na wody Malajzji z

afrykańskiego portu Momba-
sa w ramach wzmacniania
brytyjskich sił zbrojnych
wzdłuż granic indonezyjskich.
W Singapurze „Eagle” dołą­
czył do lotniskowca „Victo-
ria”, fregaty rakietowej „A-
jax” oraz kilku innych okrę­
tów, które razem tworzą naj­
większy brytyjski zespół o-

krętów wojennych na Dale­
kim Wschodzie od czasów
wojny koreańskiej.

Fred Mulley, brytyjski mi­
nister sił lądowych, dokonał
w środę inspekcji oddziałów
piechoty brytyjskiej rozloko­
wanych w Sarawaku (północ­
na część Borneo) wzdłuż gra*
nicy indonezyjskiej w odle­
głości około 2 i pół kilometra
od terytorium Indonezji. W
środę wieczorem do Sarawa­
ku przybyły z Hongkongu no­
we oddziały brytyjskich
wojsk zacięźnych złożone z

Gurków, a żołnierze brytyj­
scy z królewskiego pułku ar­
tylerii okopywali działa na

południe od miasta Kuching,
w pobliżu granicy indonezyj­
skiej.

Rajdu

16 stycznia przybędą do Krakowa

zawodnicy Rajdu Monte Carlo

Bundeswehra

rozszerza program
szkolenia pilotów

BONN (PAP)
Prasa zachodnioniemiecka

informuje o planach dowódz­
twa Bundeswehry przewidu­
jących rozszerzenie w ciągu
najbliższych lat programu
szkolenia zachodnioniemiec-
kich pilotów wojskowych w

bazach lotnictwa wojskowego
USA. Chodzi przede wszyst­
kim o bazy Look oraz Wil­
liams w stanie Arizona. Pilo­
ci zachodnioniemieccy prze­
chodzą przeszkolenie na po-
naddźwiekowych nowych sa­
molotach „Starfighter”.

W szybkim tempie realizo­
wana jest budowa bazy lot­
niczej w Beja (Portugalia).
Zgodnie z porozumieniem z

ministerstwem obrony NRF i
ministerstwem obrony Portu­
galii baza będzie wykorzysty­
wana przez lotnictwo wojsko­
we obu krajów. Przeznacza
się ją do „szkolenia taktycz­
nego i nawigacyjnego perso­
nelu latającego oraz do szko­
lenia w zakresie lotów na

małych wysokościach”.

Kryzys
we włoskiej chadecji

pogłębia sie
RZYM (PAP)

W miarę zbliżania się ter­
minu zebrania rady krajowej
chrześcijańskiej demokracji
pogłębia się kryzys w łonie
tego ugrupowania, uwidocz­
niony w okresie wyborów
prezydenckich. Około 100
parlamentarzystów, którzy
odmówili wówczas głosowa­
nia na oficjalnego kandydata
kierownictwa chrześcijań­
skiej demokracji, nie tylko
nie zamierza się przed kie­
rownictwem ugiąć, ale pro­
wadzi nadal ostrą kampanię.
Dwie grupy opozycyjne,
syndykalistów 1 zwolenników
b. premiera Fanfaniego, po­
stanowiły stworzyć wspólny

front podczas obrad rady
krajowej.

Znacznym wsparciem dla ele­
mentów opozycyjnych stał się
ruch młodzieży chrześcijańskiej
demokracji. Na zjeżdzie krajo­
wym tej organizacji, który odbył

■lę ostatnio, nastąpiło dalsze

przesunięcie na lewo. Rezolucja
zjazdowa wyraża życzenie, aby
podobnie do sytuacji w ruchu

młodzieżowym nastąpiła jedność
wszystkich tendencji lewicowych
w partii chrześcijańsko-demokra-
tycznej. Tego rodzaju stanowis­
ko wywołało duży niepokój w

kierowniczej grupie chrześcijań­
skiej demokracji. Interweniował

organ watykański „Osseryatore
Romano” doszukując się w prze­
biegu obrad ruchu młodzieżowe­
go i rezolucjach „niebezpiecz­
nych nastrojów”.

Oświadczenie
rządu ChRL

PEKIN (PAP)
Opublikowane tu zostało

oświadczenie rządu chińskie­
go, w którym potępia on ostro

wysłanie wojsk reżimu po-
łudniowokoreańskiego do po­
łudniowego Wietnamu.

To posunięcie amerykańskiego
imperializmu — głosi m. ta o-

żwiadczenfe — obliczone jest na

zerwanie porozumień genewskich,
na rozszerzenie wojny w Indochi-
nach 1 na umiędzynarodowienie
agresywnej wojny w południo­
wym Wietnamie.

Nie ma nadziei

na uratowanie zasypanych
górników jugosłowiańskich

BELGRAD (PAP)
Jak już podawała prasa, w

kopalni węgla „Uszcze” w Ser­
bii na głębokości 1500 metrów
wybuchł kompresor, co spo­
wodowało zawalenie się chod­
nika i pożar. 14 górników zo­
stało zasypanych. Jak wynika
z ostatnich informacji, nie ma

nadlziei na ich uratowanie.
Prawdopodobnie zatruli się oni
gazami. Ekipy ratownicze zna­
lazły dotychczas zwłoki 7 za­
sypanych.

Kanadyjski dziennik

o polskiej propozycji
w ONZ
NOWY JORK (PAP)

Kanadyjski dziennik „Win-
nipeg Tribune” w artykule
„Nowy plan Rapackiego” pod­
kreśla wagę i aktualność pol­
skiej propozycji zwołania kon­
ferencji europejskiej.

Stwierdzając, że rozwiąza­
nie sytuacji politycznej w Eu-

ropjp środkowej
pić w wyniku
dziennik wyraża
nowa propozycja
kiego „nie może być odrzuco­
na od ręki, tak, jak to się sta­
ło z poprzednią propozycją
»disengagement...«

musi nastą-
negocjacji,
pogląd, że

min. Rapac-

„Brudna wojna” szaleją­
ca w Wietnamie Południo­
wym pogrąża cały kraj w

smutku i żałobie. Oto tra­
giczna scena z pogrzebu
wieśniaka zabitego w czasie
bitwy pod Binh Dla. Roz­
pacz najbliższej rodziny
zmarłego — noszącej trady­
cyjnie w tym kraju białe,
żałobne szaty — nie wzru­
szy najprawdopodobniej
sumień amerykańskich in­
terwentów.

Fot. — CAF

Czombe

odwołał wizyto
w Brukseli

Dokończenie ze sir. 1

szerokiej podstawie, o

j lekko falowanym
ubiór: kurtka prawdo-
clemno-zielona, z orta-

BRUKSELA (PAP)
W środę wieczorem Czom­

be miał odlecieć z Leopold-
ville do Brukseli dla przepro­
wadzenia rozmów z belgij­
skim ministrem spraw zagra­
nicznych. Spaakiem na temat

problemów spornych, głównie
finansowych, między obydwo­
ma krajami. W ostatniej chwi­
li jednak wyjazd Czombego
został odwołany. Komunikat
ogłoszony w Leopoldville po-
daje jako przyczynę „fatalny
zbieg wydarzeń”, jakim ma

być — w ujęciu rządu kongij-
skiego — przybycie we wto­
rek wieczorem b. premiera
Konga, Adouli do Brukseli —

na jeden dzień przed przyjaz­
dem tam Czombego. Komuni­
kat dodaje poza tym, że „dwu­
znaczne stanowisko” rządu
belgijskiego łącznie z poprzed­
nią przyczyną zmusiły Czom­
bego do odwołania swej wi­
zyty w Brukseli. Zamiast pre­
miera wyjechać tam ma inna
delegacja. Belgijskie minister­
stwo spraw zagranicznych od­
mówiło wszelkich komentarzy
na temat komunikatu ogłoszo­
nego w Leopoldville.

Wizyta Adouli w Brukseli wy­
wołała wściekłość w otoczeniu

Czombego, tym większą że sto­
sunki między Crombem a Adau-

lą są bardzo napięte po ogłosze­
niu juzcz Adoulę na łamach ty­
godnika „Jcune Afrląue” jego
planu rozwiązania kryzysu kon-
gijskiego. Plan zakłada m. in.
całkowite ustąpienie Czombego.

Pokaz filmu „Barwy walki"

WARSZAWA (PAP)
W środę odbył się w Warszawie

pokaz prasowy nowego polskiego
filmu fabularnego „Barwy wal­
ki”. Na pokazie ebecny był min.

Mieczysław Moczar, autor książki
„Barwy walki” w oparciu o któ­
rą opracowano scenariusz.

W miejscowości Indiano*
la (stan Mississippi — USA)
odbyła się demonstracja
murzyńska, w której wzię­
ło udział ponad stu miej­
scowych Murzynów. De­
monstranci przedefilowali
przez ulice miasta z flaga­
mi amerykańskimi 1 trans­
parentami x napisem: „U*
huru” (wolność). Demon­
stranci protestowali prze­
ciwko dyskryminacji lu­
dności murzyńskiej w o-

kręgu Sunflower w stanie
Mississippi. Na zdjęciu:
fragment demonstracji mu­
rzyńskiej.

‘ rot. — CAF

dąży

nia koalicji.

BERLIN (PAP)
najbliższych wyborach

do ob;ącia władzy
w NRF

W
do Bundestagu SPD życzy so­
bie gorąco jednoznacznego
wotum większości wyborców,
by zmienić CDU/CSU u steru

rządu — oświadczył we wto­
rek podczas dyskusji na uni­
wersytecie zachodnioberliń-
skim, przewodniczący frakcji
parlamentarnej SPD, Fritz
Erler. Stwierdził on, że SPD
pragnie za każdą cenę porzu­
cić rolę opozycji i wykazać się
jako partia zdolna do rządze­
nia nawet wówczas, jeśli
otrzyma mniej niż 50 procent
głosów wyborczych. W tych
warunkach — stwierdził Er­
ler — trzeba będzie rozejrzeć

Senator Church
o rozwijaniu się w USA

sił skrajnej prawicy
WASZYNGTON (PAP)

Błędem byłoby mniemać, że

po porażce Goluwatera skrajnie
prawicowe siły zostały zwycię­
żone — oznajmił w Kongresie
senator Frank Church, demokra­
ta z Idaho.

Church oświadczył, że od 1955
r. szeregi zorganizowanych ele­
mentów reakcyjnych ziviększają |

się co roku o 22 proc., przy
czym wydatnej finansowej po-
mocy udzielają im kola „wiel- się W możliwościach utworze-

Jdego businessu”,

i”iB§x;?M>w .||raiL x% ■’<

szczupła,' pochylana do pnzodu,
twarz: podłużna, cera ziemista.

Prawdopodobnie na prawym po­
liczku w pobliżu nosa znamię
(jaśniejsze od koloru skóry) wiel­
kości małej fasoli, broda: owalna,
lekko wysunięta do przodu, nos:

duży, o

grubym
grzbiecie,
podobnie
lionu, trochę dłuższa od marynar­
ki, stebnowana u dołu z kołnie­
rzem imitującym futro tzw. „miś”
o odcieniu brązowym, spodnia
wąskie tzw. „rurki” oraz czapecz­
ka z dzianiny wełnianej, z dasz­
kiem podniesionym do góry.

Tak przed napadem, jak i
podczas napadu widywano
tylko jednego z tych bandy­
tów (wysokiego wzrostem),
jednak zawsze z osobnikiem
młodszym (25—30 lat), o wie­
le niższym (wzrost około
160—170 cm), o twarzy pełniej­
sze] (owalnej), ubranego w

ciemną jesionkę do kolan (lub
ciemną kurtkę), spodnie wą­
skie, ciemnoszare, ale jaśniej­
sze od jesionki (kurtki).

W toku dotychczasowego
śledztwa stwierdzono, że ta
sama grupa bandycka doko­
nała w dniu 1. VI. 1959 r. na­
padu na Urząd Pocztowy
przy ul. Armii Ludowej róg
Marszałkowskie], zabijając
konwojenta Łukasza Czeczu-
nia, raniąc drugiego i rabu­
jąc 666.000 zł.

Ze względu na szczególnie
niebezpieczny charakter ban­
dy, cały aparat Milicji prowa­
dzi aktywne działania dla u-

stalenia i ujęcia sprawców.
Komenda Główna MO

zwraca się do wszystkich,
którzy mogą dopomóc w wy­
kryciu bandytów, o zgłosze­
nie się lub poinformowanie
w inny sposób Komendę MO
m. st Warszawy, bądź naj­
bliższą jednostkę MO.

Dla osoby, która bezpośred­
nio przyczyni się do ustale­
nia sprawcy (sprawców), Ko­
menda Główna Milicji Oby­
watelski;] wyznaczyła nagro­
dę w wysokości 100.000 zł.

Osoby, których informacje
pośrednio przyczynią się do
ustalenia sprawców zostaną
także odpowiednio wynagro­
dzone.

Wszystkim, którzy udzielą
informacji zapewnia 61ę pełną
dyskrecję.

KOMENDA GŁOWNA
MILICJI OBYWATELSKIEJ

WARSZAWA

♦
W czasie konferencji płk

Górnicki poinformował szerzej
o wynikach dotychczasowego
śledztwa oraz w imieniu KG
MO zwrócił się z apelem do
społeczeństwa o jak najszer­
szą pomoc w szybkim ujęciu
sprawców groźnego przestęp­
stwa. Napady z bronią w ręku
stanowią w naszym kraju tę
kategorię przestępstw, która
wyraźnie zanika. W 1963 r.

było 17 napadów, a w ub. r.

11, przy czym większość z nich
polegała jedynie na zastrasze­
niu lub oddaniu strzału w po­
wietrze, nie rzadko sprawcy
dysponowali tylko strasza­
kiem. Szybkie ujęcie bandy­
tów z ul. Jasnej jest tym bar­
dziej palące, że ich działanie
posiada charakter szczególnie
niebezpieczny i bestialski.
Strzelali bez ostrzeżenia, byH
bezwzględni. Już pierwszy
strzał do konwojenta CDT
Zdzisława Skoczka był śmier­
telny. Mimo to bandyta strze­
lał do leżącego.

Dotychczasowe śledztwo u-

stalilo, że bandyci z ul. Jasnej
są tymi samymi, którzy 1 czer­
wca 1959 r. napadli na pocz­
tę przy ul. Armii Ludowej w

Warszawie. W podobny spo­
sób zastrzelili wówczas kon­
wojenta Łukasza Czeczunia
(również dobijając leżącego),
ranili też drugiego konwojen­
ta i wycofali się ostrżeli wuj ąc.

MO odtworzyła dokładnie
trasę ucieczki bandytów po
ostatnim napadzie — od ban­
ku do ul. Moniuszki. Stąd
prawdopodobnie dobiegli do
Marszałkowskiej, gdzie panuje
duży ruch, skręcając w kie­
runku Królewskiej. Prawdo­
podobnie u zbiegu z ul. Świę­
tokrzyską o godz. 18.35—18.37
wsiedli do samochodu marki .

„Warszawa”. W ręku musieli
mieć sporą paczkę — worek
z pieniędzmi, zapewne w coś
owinięty. Może spostrzegł ich
tu ktoś z przechodniów. O
tym, że kierowca tego samo­
chodu był w zmowie z ban­
dytami, świadczyłby fakt,

ruszył on z miejsca swego po­
stoju pod domem przy ul. Hib­
nera 12 w momencie oddania
pierwszych strzałów, jak gdy­
by na sygnał i ruszył wolno
do umówionego miejsca spot­
kania (w okolicach Marszał­
kowskiej), dokąd sprawcy mo­
gli dotrzeć w ciągu niespełna
2 minut. Wyjątkowo wymow­
ny jest fakt, że kierowca ten,
mimo wielu apelów, dotych­
czas się nie zgłosił.

Komunikat KG MO zawiera
szereg elementów, które mogą
pozwolić obywatelom kojarzyć
pewne okoliczności. Są to np.
odtworzone sylwetki i przy­
puszczalne rysopisy bandytów,
ustalone w oparciu o zeznania
osób, które natknęły się na

nich w momencie ucieczki. Są
i inne elementy. Jeden ze

sprawców jest znacznie niższy
od drugiego, a należy sądzić,
że spotykają się oni często w

życiu codziennym. Przed do­
konaniem. napadu musieli
przeprowadzić, może kilka­
krotnie, rozeznania na miej­
scu przestępstwa. Może więc,
jeśli mieszkają poza Warsza­
wą, znajomym czy sąsiadom
rzuciła się w oczy ich nieobe­
cność w okresach poprzedza­
jących zarówno napad pod
bankiem, jak i przed kilku
laty na pocztę. Zrabowali oni
wówczas 660 tys. zż. ~

'

nie tak dużej kwoty
było w jakiś czas

uzewnętrznić się w

ich życia. Wiadomo,
z pistoletów posiadają co naj­
mniej od 1957 r. — a więc
dość długo i może ktoś to

przypadkiem spostrzegł. Mo­
gą być pomocne w kojarzeniu
faktów pewne cechy bandy­
tów, określone na podstawie
ich postępowania: umiejęt­
ność dochowania tajemnicy,
jak również bezwzględność.

MO liczy na pomoc społe­
czeństwa, z którą spotykała
się już niejednokrotnie. Je­
dnocześnie prosi obywateli o

kierowanie się w tej sprawie
rozwagą, zgłaszanie z podej­
rzeniami w jakimś stopniu u-

zasadnionymi przez dane za­
warte w komunikacie. Nagro­
da w wysokości 100 tys. zł zo­
stała wyznaczona dla tego, kto
przyczyni się bezpośrednio do
ujawnienia bandytów. Jeśli
jednak czyjeś Informacje po­
mogą w tym nawet pośred­
nio — osoba ta nie pozostanie
bez nagrody. MO zapewnia
oczywiście całkowitą dyskre-

Ponad 100 zawodników w tegorocznym XXXIV Rajdzie do
Monte Carlo startować będzie w różnych punktach. Z Lizbony,
Monako, Frankfurtu n. Menem, Paryża 1 Warszawy rozpoczną «•

kilka dni zacięte boje samoebouz larze po doroczną palmę pierw­
szeństwa przedjubileuszowego —

Jednym z punktów startowych
do tego Rajdu będzie również
Warszawa. Ze stolicy Polski wy­
startuje o wiele więcej wozów a-

niżell dotychczas. Stąd rozpocz-
nie trudne zmagania na trasacn

30 samochodów. Trafią one m. in.
do jednego z punktów etapowych
jakim będzie Kraków.

Do naszego miasta załogi
Międzynarodowego
przybędą 16 stycznia. Pierw­
szych zawodników spodzie­
wać się należy od strony
skrzyżowania na Matecznym
już o godz. 14.15. Odjazd
natomiast w kierunku Krze­
szowic nastąpi o godz 16. W
Twiązbu z tym w godzinach
od 13 do 17 tego dnia, stacja
benzynowa na Matecznym
jako przewidziana do wyłą­
cznej obsługi rajdowców wy­
łączona będzie ze swej co­
dziennej roli. Centralnym
punktem zgrupowania ekip
rajdowych startujących z

Warszawy będzie Rynek Głó-

XXXIV Rajdu do Monte Carlo.

wny w okolicy restauracji
Wierzynek. Tu przebywać bę­
dą zawodnicy i odjeżdżać na

dalsze odcinki trasy.
Charakterystyczną rzeczą 1

Wielce Imponującą dla Polski jest
fakt, że sporo ekip polskich
startuje na fabrycznych wozach

,tSteyer-Puch”. Ta firma zwró­
ciła się ze szczególną prośbą o

prezentacją jej sprzętu na tej
naprawdę trudnej trasie.

Te szczegóły podano na wczo­
rajszej konferencji prasowej kra­
kowskich organizatorów, w któ­
rej udział m. in. wziął wicepre­
zes samochodowej komisji spor,
towej ZG PZMot. J. Czopek.

(MPj

I liga hokeja na lodzie

Na naturalnym lodowisku w

Murckach rozegrano pierwszy1, w

obecnym sezonie, mecz hokejo­
wy o mistrzostwo I ligi, w któ­
rym drużyna Górnika Murek!

pokonała Naprzód Janów 7:2 (1:0,
2:2, 4:0).

Właściwa rola ZMS
w sporcie i turystyce

Posiada-
powinno
później,

poziomie
że jeden

Jeszcze niedawno pokutowała
opinia, że działalność sportowa —

to jakiś pośledniejszy odcinek

pracy społecznej ZMS-owców. A

jednak w programie wychowaw­
czym tej organizacji młodzieżo­
wej coraz poważniejszą rolę od­
grywają sport i turystyka,

W naszym województwie sport
I turystyka w zetemesowskim

wydaniu znalazły właściwe miej­
sce. Powstała Rada Sportu i Tu­
rystyki ZW ZMS. Wytworzyła się
przychylna atmosfera dla działa­
czy sportowych i turystycznych,
przychylna atmosfera dla rozwo­
ju sportu i turystyki młodzieżo­
wej.

W minionym roku przeprowa­
dzono kilka udanych akcji ZMS-
owskich w naszym województwie.
Akcja obozowa „Lato ZMS — 64”

objęła ponad 6 tys. osób, zorga­
nizowano 81 zlotów turystycz­
nych — ponad 300 tysięcy uczest­
ników, 155 rajdów — około 10 ty­
sięcy osób, ponad 1700 wycie­
czek — około 60 tysięcy uczestni­
ków. Akcja „Lato ZMS” stała się
jedną z największych ZMS-ow-
skich Imprez turystycznych w

Polsce.
Ruch spartakiadowy, zdobywa­

nie odznak sportowych ^Dwu­
dziestolecia”, współudział wraz z

ZHP i SZS w organizacji igrzysk
szkolnej młodzieży — to tylko
niektóre ważniejsze etapy pracy
ZMS-u w naszym województwie.

Dobrze układa się współpraca
z TKKF (istnieje już 19 młodzie­
żowych ognisk TKKF) coraz bar­
dziej zacieśnia się współpraba ze

związkami zawodowymi. Jednym
z głównych problemów pracy

Dalekie miejsca narciarzy
w Kawgołowie

W trzecim dniu międzynarodo­
wych zawodów narciarskich w

Kawgołowie koło Leningradu, w

Skokach do kombinacji Polacy nie

odegrali poważniejszej roli. Józef
Daniel Gąsienica uplasował się w

kombinacji na 19 miejscu, a Er­
win Fiedor — na 20. Konku­
rencja ta zakończyła się sukcesem

narciarzy radzieckich — którzy
zajęli cztery pierwsze miejsca.
Zwyciężył Simonow przed Logi-
nowem i Gusakowem.

W dwuboju zimowym bezkonku­
rencyjny był Puzanow (ZSRR).
Polak Krzeptowski uplasował się
na 30 pozycji, a Andrzej Nędza
był 33.

ZMS w zakresie sportu 1 turv-

styki jest dbanie o prawidłowy
rozwój kultury fizycznej wSród

młodzieży pracującej, szczególni*
na większych budowach przemy­
słowych, w środowiskach mało­
miasteczkowych.

Nie najlepiej jest z Jednym wy­
cinkiem turystyki młodzieżowe!,
konkretnie, z działalnością Ko­
misji Młodzieżowej ZO PTTK. Na

tym polu powinna nastąpić po­
prawa,

O problemach tych mówiono na

ostatniej konferencji Rady Spor­
tu i Turystyki ZW ZMS, której
przewodniczył Kazimierz Groń.

Uczestniczyli w tej konferencji
m. in. przewodniczący ZO SZS
wicekurator mgr Nowak oraz wl •

ceprzewodnlczący KKKFiT mc

Wróbel.

Osiągnięcia
sekcji strzeleckiej

SKS Cracovia

Krakowscy strzelcy repre­
zentują dobry ogólnopolski po
ziom. Szczególnie zaś dobrze
pracują sekcje WKS Wawel,
Wisły i Cracovii. Sekcja strze­
lecka tego ostatniego klubu

zdobyła w minionym roku
drużynowe mistrzostwo Pol­
ski juniorów w konkurencji
kbks 6. Warte to jest tym bar­
dziej podkreślenia, że tytuł
mistrza Polski juniorów mło­
dzi strzelcy Cracoyii zdobvU
już po raz czwarty.

Strzelcy Cracovii mogą po­
nadto poszczycić się dwoma
indywidualnymi mistrzostwa­
mi Polski juniorów oraz dwo­
ma rekordami. Polski junio­
rów. Seniorzy zdobyli dwa
mistrzostwa Polski i trzy wice*
mistrzostwa Polski we Wro­
cławiu.

Jan Mystajek kontuzjowany
Pechowo zakończył się jeden 1

treningów mistrza Śląska, czoło­
wego alpejczyka w kraju, My*
słajka. Po upadku na trasie zjaz­
dowej ze Skrzycznego, doznał on

zerwania łękotkl w kolanie.

Kontuzja ta wykluczy tego za­
wodnika ze startu w tegorocznym
sezonie narciarskim.

FRANCISZEK KSIĘZARCZYK

tutaj
wy-

dnia

Udało się nam szybko nawiązać kontak­
ty z pozostałymi oddziałami, które, zgodnie
z uprzednimi postanowieniami, kierowały
się w określone rejony dla realizacji za­
dań bojowych. Zająłem się jeszcze rozlo­
kowaniem rannych towarzyszy w okolicz­
nych domach chłopskich, potem zaś, wraz

z sierżantem z AK ze Skarżyska, który
pełnił u nas funkcję rusznikarza, udałem
się do Suchedniowa. Postarałem się
doprowadzić do jakiegoś ludzkiego
glądu.

Do Kielc przybyłem następnego
po południu. Skierowałem kroki do miesz­
kania „Kaspra”, gdzie umówiłem się z

„Felkiem”. Znalazłem się już na ulicy No­
wy Świat, gdy niedaleko domu „Kaspra”
spotkałem zupełnie nieoczekiwanie jednego
z partyzantów, który brał udział w bitwie
pod Zalezianką. Po wyjściu z okrążenia,
lekko ranny, przybył do rodziny, miesz­
kającej na tejże co „Kasper” ulicy, aby
się tu wykurować.

Gwardzista poznał mnie od razu i serde­
cznie się ze mną przywitał. Ucieszyłem się,
widząc towarzysza, z którym przeżyło się
przed paru dniami tak ciężkie tarapaty.

— Wstąpcie do mnie — zapraszał — zje­
cie u nas obiad.

Nie chcąc sprawiać mu kłopotu, wy­
mawiałem się od zaproszenia, jak mogłem,
ale gwardzista nie rezygnował.

— Nie wiadomo, czy „Felek" przy­
szedł — przekonywał, gdy wspomniałem
o tym spotkaniu z dowódcą Okręgu. —

Sprawdzimy to i jak tylko tam się zjawi,
zaraz do niego pójdziemy. Ale na razie
wpadnijcie do mnie, będę wam bardzo
wdzięczny.

Partyzant tak mnie namawiał, że w koń­
cu ustąpiłem. Po obiedzie pozostałem je­
szcze w jego mieszkaniu. Sprawdzaliśmy
od czasu do czasu poprzez dzieci, czy „Fe­
lek” przybył już do „Kaspra”, do godziny
policyjnej jednak to nie nastąpiło.

Moi gospodarze zaproponowali mi nocleg
u siebie. Skorzystałem z zaproszenia i wła­
śnie dzięki temu uniknąłem aresztowania
przez gestapo.

Jak się później okazało, „Felek” przy­
był do mieszkania „Kaspra” już po godzi­
nie policyjnej. Zanocował tam. W nocy
zjawiło się niespodziewanie gestapo, rzucili
się na śpiącego „Felka” i znaleźli przy nim
pistolet oraz granat To wystarczyło.

„Kaspra” podczas tego zajścia w domu
rzekomo nie było.

„Felek” przeszedł ciężkie tortury w kie­
leckim gnieździe gestapo i, wywieziony
do Oświęcimia, zginął.

Byłem wstrząśnięty tą historią tym bar­
dziej, że tylko przypadek uratował mnie
przed złym losem. Zastanawiając się jed­
nak nad splotem wszystkich faktów, nie
mogłem wyzbyć się podejrzeń w stosunku
do „Kaspra”. Gestapowcy nie aresztowali
go, ponieważ nie było go ponoć w domu,
ale nie zastosowali oni żadnych w ogóle
sankcji wobec jego żony, która przecież
ukrywała jakby nie było uzbrojonego Po­
laka. Tacy rycerscy gestapowcy nie by­
wali. Płeć 1 wiek nie odgrywały dla nich
żadnej roli, posyłali na śmierć, kogo się
tylko dało.

Postanowiłem o mych spostrzeżeniach
złożyć odpowiedni meldunek w Sztabie
Głównym GL.

Przed powrotem do Warszawy udałem
się jeszcze do Częstochowy, gdzie przepro­
wadziłem inspekcję oddziału GL. Podczas
spotkania z „Witoldem” złożyłem meldunek
w sprawie „Kaspra”. Spowodowało to Zli­
kwidowanie przyjazdówki w Kielcach
i izolowanie samego „Kaspra”. W później­
szym okresie, gdy znaleziono dowody jego
współpracy z hitlerowcami, wydano nań
wyrok .który nie został jednak wykonany.
„Kasper” ukrywał się, a tuż przed wy­
zwoleniem Kielc uciekł z tego miasta na

zachód. Aż do roku 1960 ukrywał się pod
Wrocławiem, przybrawszy fałszywe nazwi-
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Z
amknięty w słoiku
wygląda kaprolaktam
jak mokra sól, albo —

w innej formie, po
spolimeryzowaniu —

jak zlodowaciałe płat­
ki śniegu. Zapakowany w

worki wędruje niemal w ca­
łości do Gorzowa, gdzie prze­
istoczony zostaje w cieniutką
lecz mocną nić stilonową. Z 1

kg kaprolaktamu otrzymuje
się 70 par damskich pończoch
i 30 mb tkaniny stilonowej.

W początkach planu 6-let-
niego, kiedy Gorzów podejmo­
wał pracę, przeźroczyste poń­
czoszki budziły powszechną
sensację, dumę, że i w naszym
kraju, acz z kilkunastoletnim
opóźnieniem, ruszyła oto pro­
dukcja włókienniczych synte-
tyków.

Takiego opóźnienia łatwo
•lę nie likwiduje, więc nic dzi­
wnego, że kiedy minął czas

euforii i zaczęto baczniej
przypatrywać sie stilonowej
produkcji, doprawdy nie było
wiele powodów do radości.
Mało i kiepsko — tak w lapi­
darnym skrócie scharakteryzo­
wać można było polski stilon
w latach pięćdziesiątych.

W 1957 roku kiedy inż. Sta­
nisław Maciejczyk był już w

Tarnowie — przekazano w

tym kombinacie do rozruchu
pierwszą wielkoprzemysłową
Instalację kaprolaktamu, na­
stawioną na roczną produkcję
w granicach 4 tys. ton. Stare
urządzenia gorzowskie, gdzie
kaprolaktam po raz pierwszy
zaczęto wytwarzać, miały
zdolność nie przekraczającą
1000 ton na rok.

Nie wiem czy miłe czytel­
niczki przypominają sobie
pończoszki z tego okresu, a

nawet jeszcze z początków lat
sześćdziesiątych. Porównania
z zagranicznymi na pewno nie
wytrzymywały. Oczka leciały
na potęgę.

Jeżeli dziś — choć oczywi­
ście można powybrzydzać na

to czv owo — stilonowe wyro­
by cieszą się na ogół w kraju
dobrą marką, a w niektórych
asortymentach nawet bardzo
dobrą, jeśli — nie licząc skar­
petek elastycznych — jest ich
na rynku coraz więcej, to źró­
deł tych przeobrażeń szukać
trzeba przede wszystkim wła­
śnie w Tarnowie.

damskiej
pończoszki

W odniesieniu do kaprolak-kombinacie szefem inwestycji,
inż. Józef Lachiewicz piastuje tamu istotną rolę w tym łań-
funkcję generalnego projek- cuszku odgrywa proces uwo-

tanta, inż. Jan Milianowicz — dornienia fenolu. To było je-
głównego technologa, inż. Ja­
kub Stawarz dawny mechanik

wytwórni kapro przygotowuje
obecnie do rozruchu wytwórnię
innego półproduktu dla włó­
kien syntetycznych — akroly-
nitrylu. Są też wśród twór­
ców zintensyfikowanego ka­
pro tarnowskiego laureaci na­
gród państwowych. Myślę tu
o inżynierze Andrzeju Krzysz-
toforskim, który w tym roku

zdobył nagrodę II stopnia w

dziale chemii, za prace ściśle
właśnie wiąźące sie z proble­
matyką kaprolaktamu.

stosowanych do rocznej pro­
dukcji 4 tys. ton będzie można

osiągnąć nawet i 20 tys.

INŻYNIERSKA
SZANSA

Mówi inżynier Stanisław
Maciejczyk, obecny kierownik
wytwórni kaprolaktamu:

Nawet przy maksimum do­
brej woli trud.no było uznać
postawioną w 1957 roku insta­
lację za coś świeżego w tech­
nice. Wręcz przeciwnie, był
to kompleks urządzeń wyraź­
nie przestarzałych. Zatem już
od momentu uruchomienia z

całą ostrością stanęła przed
nami kwestia intensyfikacji i

modernizacji instalacji, co by­
ło pierwszoplanowym warun­
kiem generalnej poprawy ja­
kości stilonowego półproduk­
tu.. My, w większości świeżo
upieczeni inżynierowie, wes­
pół z całą młodą załogą do­
staliśmy wielką szansę.

Ze została wyzyskana
świadczą nie tylko rezultaty e-

konomiczne. Nie ma wśród
tej, przeważnie z Politechniki
Gliwickiej wywodzącej się,
grupy inżynierskiej, która i-
nicjowała i kontynuuje dalej
pionierskie innowacje na ka­
pro, ani jednego, który by nie
awansował. Pierwszy kiero­
wnik wytwórni mgr Wiktor
Grygiel jest dziś w tarnowskim

POCHWAŁA

KONSEKWENCJI

dno z najgroźniejszych wą­
skich gardeł. Rozwiązanie ja­
kie zaproponowali inżyniero­
wie Stanisław Maciejczyk,
Jakub Stawarz, Zdzisław
Przybyłkiewioz i inni — prze­
dłużenie reaktora o 3 metry w

dćł wydaje się bardzo proste
Sama operacja przedłużenia
sorzęgnięta jednak być mu-

siała z przekonstruowaniem
szeregu urządzeń towarzyszą-
cvch. Udało się. Rezultat
powiększenie zdolności pro­
dukcyjnej instalacji o 1000
ton.

Jeszcze lepsze efekty przy­
niosło zintensyfikowanie u-

rządzeń destylacji cyklohek-
sanolu. Na urządzeniach przy-

CZAS NA SKARPETKI

Bilans tych wszystkich
przedsięwzięć zapoczątkowa­
nych w 1957 roku i właściwie
trwających dalej jest taki że
w ub. roku produkcja kapro­
laktamu bez wielkich inwes­
tycji osiągnęła poziom 12.700
ton, a w tym roku — zgodnie
z zobowiązaniem załóg pro­
dukcyjnych i budowlanych
Tarnowa przekroczy 16.200
ton. Nie to jest jednak jedyna
korzyść płynąca z wyzyskania
inżynierskiej szansy. Jeśli
kiedyś ba, do niedawna na­
wet, w dostawach dla Gorzo­
wa udział kaprolaktamu naj­
lepszego gatunku nie przekra-

czai 30 proc., to obecnie tar­
nowianie dostarczają towa­
rzyszom z Gorzowa aż 80 proc,
kapro pierwszego gatunku,
przy czym teraźniejsze naj­
gorsze gatunki są lepsze od
tych, które kiedyś uznawane

były za najlepsze. Wymo­
wniejszym może potwierdze­
niem wysokiej jakości dzi­
siejszego kapro jest fakt jego
eksportu m. in. do Związku
Radzieckiego i Holandii. Inna
rzecz, że w tych krajach z

gorszego nawet kaprolaktamu
potrafi się robić lepsze włók­
no. Toteż jeśli dziś trafi sie
para pończoch czy komplet
stilonowej bielizny, której ja­
kość budzi zastrzeżenia, pre­
tensje kierować należy już
tolko pod adresem zakładów
przetwórczych. Znany to jed­
nak nroblem. że park maszy­
nowy w tych przedsiębior­
stwach nie jest najnowszy. 1

jeszcze jedno. Ten reportaż w

gruncie rzeczy obraca się wo­
kół... damskich pończoszek. A

• co ze skarpetkami? Mogę za-

1 pewnić że się znajdą, choć nie
podejmuje się określenia
dokładnego terminu. Pewne

jest bowiem, że kapro będzie
pod dostatkiem. Istniejącą wy-

1 twórnia kaprolaktamu w Tar-
’ nowie rozbudowana zostanie
1 do poziomu 20 tys. ton rocz-

1 nie i że przygotowuje się w

tym kombinacie budowę dru­
giej takiej fabryki o analogi-

1 cznej zdolności produkcyjnej.
Będzie to już fabryka wypo­
sażona w znakomitej większo­
ści w polskie urządzenia, zbu­
dowane według tych projek­
tów i doświadczeń, które w

Ciągu 8 ostatnich lat pracując
nad modernizacją i intensyfi­
kacją uzvskali tarnowscy in­
żynierowie.

ANDRZEJ WOZNIAK

Filatelista

w sprawie
Oświęcimia
M. Wilczyński z Krakowa

nadesłał interesujący list, w

którym krytykuje fakt, że na

terenie b. obo’zu oświęcimskie­
go, odwiedzanego rocznie
przez ok. 300 tys. turystów
nie można nabyć znaczków
ani kart pocztowych o tema­
tyce oświęcimskiej. Rację by­
tu posiadałaby również od­
rębna agencja pocztowa, dys­
ponująca okolicznościowym
stemplem.

— Śmiem twierdzić — pisze

Intensyfikacja i moderniza­
cja. Za tymi pojęciami kryje
się cały zespół najróżnorod­
niejszych poczynań technicz­
nych, w większości pionier­
skich, konsekwentnie opraco­
wywanych i wdrażanych na

przestrzeni kilku lat. Kryją
się tysiące godzin prześlęczo-
nych nad obliczeniami, dzie­
siątki nerwowych dni, peł­
nych niepokoju czy to, co ro­
kowało świetne nadzieje
pacierze, sprawdzi się
praktyce.

Ofensywę przeciwko meto­
dzie periodycznej — główne­
mu hamulcowi powiększenia
produkcji kapro, rozpoczęto
równocześnie z dwóch stron w

samej wytwórni i w biurze
projektowym kombinatu.
Wielce dopomogły też kontak­
ty ze słynną „Leuną” w

NRD, z którą — opracowując
program intensyfikacji kapro
— wymieniano
i opracowania
skie

Rzecz była o

kowana, że w

ciach modernizacyjnych
wystarczyło zakrzątnąć się
wokół jednego tylko ogniwa
długiego cyklu technologicz­
nego. Kapro powstaje z feno­
lu, wodoru, amoniaku, dwu­
tlenku siarki, azotynu amono­
wego względnie sodowego i o-

leum. Oczywiście przemiana
tych surowców w srebrzyste
kryształki nie jest zabiegiem
prostym i jednorazowym.
Chemiczną produkcję przyró­
wnać przecież można do
skomplikowanego łańcucha
przemian masy w gaz, gazu w

ciecz i na powrót w masę,
przy czym kolejność owych
przeistoczeń może być różna.

W

Nowy „Kraków” będzie
dwukrotnie większy od stare­
go i o wiele piękniejszy. Tak
właśnie będzie wyglądał —

jak na tej planszy.

„Kraków” rośnie niemal w

oczach — co dzień wyżej wzno­
szą się także rusztowania mon­
tażowe wokół kadłuba.

W STOCZNI
SZCZECIŃSKIEJ

rośnie
KRAKÓW

(Korespondencja własna

„Gazety")
W kronikach Polskiej Żeglugi

Morskiej w Szczecinie dobrze za­
pisał się, pływający przez długie
lata pod jej banderą, statek „Kra­
ków". Wiekowy parowiec musiał
być skasowany, ale nazwa „Kra­
ków” nie zniknie z rejestru stat­
ków PŻM. Na zamówienie tego
przedsiębiorstwa Stocznia Szcze­
cińska buduje serię nowoczesnych
motorowców o nośności ok. 6000
ton. specjalnie przeznaczonych do

obsługi linii Łachodmioafrykań-
skiej. Pierwszy z nich otrzyma
nazwę „Kraków”. Stało się to
za sprawą samych krakowian,
miejscowych władz 1 prasy. W
siedzibie armatora — PŻM mile
wspomina się ubiegłoroczną wi­
zytę w Szczecinie I sekr. Krak.
Komitetu Miejskiego PZPR tow.

mgr A. Kurza oraz przewodni­
czącego Rady Narodowej mgr
Zb. Skolickiego, która to wizyta
była decydująca dla uzyskania o-

ceanicznego statku dla podwa­
welskiego grodu. I tak po latach
przerwy znów ma Kraków swój
„Kraków". Jego kadłub rośnie
niemal w oczach na trzeciej. po­
chylni stoczniowego ośrodka „O-
dra”.

Jak zapewnia budowniczy (czyli
kierownik prac kadłubowych), do­
świadczony nadmistrz 1 zarazem

poseł Lucjan Wiśniewski — „Kra­
ków” gotów będzie do zwodowa­
nia z końcem bieżącego miesiąca.

Warto podkreślić, że nowy
„Kraków” będzie, równie krakow-

«kl jak 1 szczeciński — bo nie tyl­
ko w Szczecinie zbudowany, ale
zaprojektowany również w Szcze­
cinie, przez młodych konstrukto­
rów tutejszego oddziału Central­
nego Biura Konstrukcji Okrętp •

wych nr 1. Głównym jego kon­
struktorem jest „trzydziestolatek”
mgr. inż. Zbigniew Anosowicz.
który przed rozpoczęciem prac
projektowych specjalnie odbył
rejs do Afryki Zachodniej, aby
dokładnie zapoznać sie z wa­
runkami eksploatacji statków na

wodach 1 w portach afrykańskich.
Budowę każdego statku nadzo­

ruje jakieś towarzystwo klasyfi­
kacyjne, dbając, aby jego projekt,
użyte nań materiały, prace mon­
tażowe itp. wykonane zostały
zgodnie z wymogami bezpieczeńT
stwa
wa"
dział
ków.
również tzw. nadzór armatorski —

ze strony zamawiającego statek
przedsiębiorstwa żeglugowego. Z
ramienia PŻM budowę „Krako­
wa” nadzoruje kapitan żeglugi
wielkiej Zdzisław Krawczyński
wraz ze starszym mechanikiem
inż. Marianem Ożarowskim.

Zarówno stoczniowcy, jak 1 pra­
cownicy PŻM, wśród których nie
brak krakowiaków z pochodzenia,
radzi będą widzieć jak najlicz­
niejszą delegację miasta Krako­
wa na wodowaniu ich statku.

Jak wynika z informacji, jakie
przekazali nam koledzy z Kra­
kowa, matką chrzestną ma być
mgr Maria Skollcka, żona prze­
wodniczącego Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa.

A uroczyste podniesienie ban­
dery na „Krakowie”? Odbędzie
się ono w końcu czerwca br.
Wkrótce potem nowy imiennik
podwawelskiego grodu — dwu­
krotnie większy od starego 1 o

ileż piękniejszy! — wypłynie w

swój dziewiczy rejs do portów Za­
chodniej Afryki. Szczecin i Kra­
ków życzyć mu będą pomyślnych
wiatrów. LEGUT

doświadczenia
konstruktor-

tyle skompli-
przedsięwzię-

nie

na morzu. Budowę „Krako-
nadzoruje szczeciński od-
Polskiego Rejestru Stat-

Niezależnie od tego istnieje

FRANCISZEK KSIEŻAR
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sko. W r. 1962 odbył się w Kielcach jego
proces. Skazano go wówczas na dożywot­
nie więzienie.

Ze zdobytych dokumentów kieleckiego
gestapo wynikała jasno wina zdrajcy i pro­
wokatora, za wyświadczone Niemcom usłu­
gi solidnie był opłacany. Jego przypadek
me byl bynajmniej odosobniony. Gestapo
skarało się przenikać wszelkimi sposoba­
mi do rozrastającego się szybko ludowego
ruchu konspiracyjnego i partyzanckiego.
Stanowił on dla okupanta największe nie­
bezpieczeństwo, był coraz groźniejszą siłą,
atakującą podstawy hitlerowskiego reżimu
w Polsce.

XI. ZA GŁÓD, ZA KREW

Poznawałem coraz lepiej okupowany ,

kraj, rzec można: uczyłem się Polski na

nowo. Była inna od tej, o której marzy­
łem przez tyle lat pobytu na obczyźnie;
pozostawała w niewoli u wroga, wroga
okrutnego, podstępnego i silnego, tak sil­
nego, iż zdawało się niekiedy, że w porów­
naniu z nim jesteśmy tylko mizerną
garstką, 'którą gdy tylko zechce, zetrze na

proch i pył.
Była tylko jedna droga — droga walki. ‘

Wybrała ją Polska Partia Robotnicza, jako .

jedyną drogę wiodącą do wyzwolenia naro-
‘

dowego i społecznego i chociaż cieżkie po­
nosiła w niej ofiary, przyszłość, niedaleka
już przecież, miała pokazać, jak słuszny

'

był to wybór.
Przybywszy z innych stron, z całkowi­

cie odmiennych warunków, mogłem już i
wówczas, w pierwszym bodaj tygodniu po­
bytu, stwierdzić, że zdecydowana i kon- ,

sekwentna, a przy tym umiejętnie prowa­
dzona walka przeciw hitleryzmowi dopro-

‘

wadzi w końcu do odzyskania wolności. •

Początek roku 1943 przyniósł co prawda
stalingradzkie zwycięstwo, które natchnęło (
nadzieją ujarzmioną Europę, a więc i Pol­
skę, ale hitlerowskie Niemcy reprezento-

22

wały jeszcze olbrzymi potencjał militarny.
W Polsce szalał niebywały wprost terror,
który się nie da porównać z terrorem
w żadnym innym okupowanym kraju.
W gruncie rzeczy każdy hitlerowiec, jeśli
tylko zechciał, był panem życia i śmierci
każdego Polaka i to na każdym miejscu
i o każdej porze. Z przerażeniem stwier­
dzałem nieomal codziennie, że ze swych
zwierzęcych uprawnień, nadanych z woli
Hitlera, korzystali jego knechci wszelkiego
autoramentu nader chętnie i bez żenady.
To, co rozgrywało się na ulicach polskich
miast i na polskich wsiach, przechodziło
wprost pojęcie człowieka przvbvlego z za­
chodniej Europy, gdzie hitlerowcy za­
chowywali jeszcze jakie takie pozory. Nie
ulegało żadnej wątpliwości, że chodziło im
o możliwie szybkie wyniszczenie narodu
polskiego. Stosowali różne metody: głód,
poniewierkę, więzienia, katowanie gesta­
po, obozy koncentracyjne, okrutne mordy
masowe, dokonywane bez żadnych skru­
pułów, pod jakimś m-urem, drzewem, do­
mem.

Gehenna polskich Żydów dowodziła, że
wszelka bierność doprowadzić musi (jo
najstraszliwszej tragedii. Nie wolno było
oczekiwać śmierci z rąk oprawców, wzno­
sząc tylko ku niebu modły przed prowi­
zorycznymi ołtarzami na warszawskich
podwórkach 1 śląc wezwania o ratunek do
Londynu i Waszyngtonu. Potrzebny był
czyn, on jedynie stanowił tarczę i miecz,
i na tym polega wielka zasługa polskich
komunistów, którzy właśnie ten czyn pod­
jęli.

Już po krótkim okresie czasu doszło do
moich uszu hasło „stania z bronią u no­
gi”, lansowane głównife przez kierownicze
koła Armii Krajowej. Wiedziałem, że jest
to silna organizacja podziemna, kierowa­
na przez emigracyjny rząd polski w Lon­
dynie.

(C. d. n.)

| Czytelnik — że znaczek po­
cztowy może spełnić ogromną

rolę propagandową. Znaczek
pocztowy lub kartka w drodze
do adresata przechodzi przez
wiele rąk, dotyczy to zwłasz­
cza korespondencji zagranicz­
nej i niejednemu przypomi­
nałyby minione dni grozy i u-

dręki pod jarzmem hitlerow­
skich faszystów. Sądzę, że

sprawa godna jest zastano­
wienia i zawsze istnieją moż­
liwości naprawienia tego —

powiedzmy — „przeoczenia".
Autor wyraża obawy o to,

czy w planie emisji na rok
1965 nie pominięto 20-tej ro­
cznicy wyzwolenia Oświęci­
mia. Słuszne te obawy i ze

swej strony możemy dodać, iż
w planie Poczty Polskiej na

rok bieżący nie ma znaczków
o tematyce oświęcimskiej.

— A może by tak trochę
mniej lokować na znaczkach
— czytamy w liście — kotów,
piesków, koników, motyli,
kwiatków, a sięgnąć do tema­
tyki bardziej poważnej, posia­
dającej głębszą treść i wymo­
wę zwłaszcza w obecnej do­
bie panoszącego się rewizjo-
nizmu zachodnioniemieckiego?

Bardzo niekorzystnie przed­
stawia się — zdaniem autora

konfrontacja działalności wy­
dawniczej Poczty Polskiej z

innymi krajami. W NRD u-

kazało się dotychczas ponad
20 znaczków, poświęconych
bojownikom z faszyzmem, we

Francji — 25. Polska wydała
w ciągu 20 lat 4 znaczki (Maj­
danek, „Pomniki męczeń­
stwa”) i 3 kartki — pozycje
niemal całkowicie już wyczer­
pane.

Trudno nie przyznać racji
argumentom i wywodom na­
szego Czytelnika. Zasługują
też na uwagę Dyrekcji Okrę­
gu Poczty i Telekomunikacji
w Krakowie oraz Minister­
stwa Łączności.

Z tabliczek informacyjnych
wywieszonych na drzwiach li­
cznych pokojów w gmachu po­
wiatowej władzy czytamy, iż
dzień ten jest dniem przyjęć.
Odważam się więc nacisnąć
klamkę drzwi z napisem „Kie­
rownik wydziału”. Ani drgnie.
Próbuję wejść do innego po­
koju. Tylko po to, aby dowie­
dzieć się, że „pana kierownika
jak i jego zastępcy
biurze”. Właśnie w

sie, kiedy powinni
wać interesantów.

— Więc kto ich
stąpić? — pytam.

— Właściwie to nikt nie
zezwolenia na udzielanie
formacji — objaśnia uprzej­
me urzędniczka.

I tym nie bardzo się zmar­
twiłem. Wiem przecież, że
kilka metrów dalej, drzwi
prowadzą do następnego kie­
rownika. Otwieram drzwi, ale
rozbawione twarze młodych
ludzi, siedzących za biurkami
świadczą, że zajęci są tematy­
ką poniekąd uboczną. Drzwi do

następnego pokoju otwarte
na oścież. W dali pusty fotel
świadczy o tym, że szefa

wydziału nie ma na miejscu.
Krótka wymiana zdań utwier­
dza mnie w tym przekonaniu.

niemaw
tym cza-

przyjmo-

może za-

ma

in-

poczekalni przybywa. Niektó­
rzy nie doczekali się na przy­
jęcie i odchodzą. Nawiązuję
rozmowę z najcierpliwszymi.
Mają różne sprawy. Niektóre
da się natychmiast rozstrzyg­
nąć — przynajmniej tak sobie
to dotychczas wyobrażałem.
Tymczasem tu, najprostszą
sprawa staje się kłopotem.
Np. J. K. zbudował przed kil­
ku laty dcmek o powierzchni
86 m2 według dokumentacji
typowej, zaciągnął na ten cci
długoterminowy kredyt. Teraz

potrzebuje zaświadczenia, że
domek wyłączony jest spod
publicznej gospodarki lokala­
mi. Sprawa
prostszego,
świadczenie,
widnieje w

mentach stwierdzenie, że jest
to domek jednorodzinny. Uzy­
skanie zaświadczenia jednak
nie jest proste. Trzeba prze­
dłożyć dowód własności, do­
wód zameldowania, projekt
domku, pofanie z wymaganą
opłatą skarbową. Chcąc zdo­
być to wszystko trzeba kolej­
no załatwić szereg innych do­
datkowych zaświadczeń i po­
twierdzić jeszcze raz to wszy­
stko, co już niejednokrotnie
zostało stwierdzone.

ewidentna. Nic
jak wypisać za-

Wszędzie bowiem
miejskich doku-

Odchodzę więc z kwitkiem,
jak dziesiątki interesantów,
którzy tego dnia przybyli z

oddalonych miejscowości.
Jeszcze raz próbuję szczę­

ścia. Zachodzę do pokoju w

którym powinien pracować
kierownik ważnego wydziału,
utrzymującego łączność z te­
renem. I tu sytuacja powtarza
się.

Czy warto więc chodzić da­
lej, czy aby nie szkoda czasu
— zaczynam się zastanawiać.
Ciągle jednak nurtuje mnie
myśl, o celu mojego wyjazdu:
mam wrócić do redakcji z

materiałem do artykułu na te­
mat problemów
Kieruję
gmachu
tu nie
Siadam
ległej poczekalni, przy olbrzy­
mim stole i czekam. Rozma­
wiam z tymi, którzy muszą tu

przychodzić, aby załatwić nie­
rzadko błahe, chociaż dla nich
ważne sprawy. Wprawdzie na

razie interesantów niewielu,
ale co chwilę przewija się
przez hall ktoś chcący zasięg­
nąć informacji, przybyły z

prośbą o pomoc czy radę. Mi­
jają godziny. Interesantów w

powiatu O.
więc kroki w stronę
władzy miejskiej. I

zastaję gospodarzy,
zrezygnowany w roz-

BOLI MNIE GŁOWA
We wszystkich kawiarniach, restauracjach, stołówkach,

na każdym zebraniu pełno dymu tytoniowego. Czy nie
mógłby się ktoś zająć wprowadzeniem zakazu palenia
W ' " ’‘

....

w

lokalach publicznych? Po godzinnym przebywaniu
zadymionej saii boli mnie głowa.

A. Z. — Zakopane
PRACE PROWADZIŁO MPGL W BRZESKU

Prace przy doprowadzeniu gazu przy ul. Browarnej w Brze­
sku dobiegły końca. Cóż z tego, kiedy mieszkańcy domów po­
łożonych przy tej ulicy napotykają na trudności przy dostaniu
«ię do mieszkań. Chodniki są uszkodzone 1 pozrywane. Nie­
trudno sobie wyobrazić co będzie dalej. Zima i mrozy przy­
czyniają się do zupełnego ich

Albo inna sprawa: wymel­
dowanie zmarłego. W jednym
referacie trzeba zgłosić o tym
fakcie, w innym złożyć jego
dowód osobisty, jeszcze w in­
nym wymeldować nieszczęśni­
ka.

Sprawy mieszkaniowe są
jeszcze bardziej skomplikowa­
ne. Nic więc dziwnego, że pod
drzwiami zastępcy przewodni­
czącego rady tkwi najwięcej
interesantów. Zaczepiam jed­
nego z nich. Właściwie jest
ich dwoje, młode małżeństwo
prawie od roku starają się o

mieszkanie. Co najmniej 15 ra­
zy przychodzili do miejskiego
urzędu, aby za szesnastym do­
wiedzieć się, że ich zamierze­
nia w najbliższych latach nie
spełnią się. O mieszkanie nie­
łatwo, ale przecież o tym, że
władza miejska nie da im wy­
marzonego gniazda, można

było poinformować co naj­
mniej kilka miesięcy temu.

Siedząc w poczekalni przy­
glądam się ludziom odwiedza­
jącym gmach rady. Wysłuchu­
ję ich psioczeń, jakbym to co

najmniej ja był winien bra­
ków, błędów i niedcmagań te­
renowej władzy. Skoro jed­
nak zdecydowałem się na kil­
kugodzinne przebywanie w

poczekalni MRN, słucham da­
lej cierpliwie o tym, że kilka­
naście razy trzeba przycho­
dzić w sprawie wyrejestrowa­
nia nieposiadanego już pojaz­
du mechanicznego, że nie mo­
żna w godzinach przyjęć za­
łatwić sprawy, że trzeba cze­
kać na przyjęcie przez prze­
wodniczącego, zastępcę czy
sekretarza prezydium całymi
godzinami, gdyż oni postano­
wili właśnie w tym czasie,
kiedy winni przyjmować in­
teresantów, zorganizować we­
wnętrzną naradę.

Czas ucieka, a ja ciągle nie
mam materiału do artykułu.
Próbuję jeszcze szczęścia w

innych instytucjach. Nie spo­
sób jednak krążyć po ulicach
rozległego miasta. Postanowi­
łem skorzystać z telefonu.
Dzwonię do dyrekcji najwięk­
szego przedsiębiorstwa — nie

zastaję nikogo z kierownic­
twa. W spółdzielni pracy
informują mnie, że prezes
wyjechał do „wojewódz­
twa”. Komendanta milicji nie
ma, naczelnik poczty jest w

KP. Dzwonię w końcu do zna­
jomego. Wreszcie kogoś zasta­
łem. Będę mćttł przynajmniej
od niego coś się dowiedzieć.

— Niestety, mój drogi —

powiedział — za chwilę wy­
jeżdżam. Następnym razem

pogadamy...
Odłożyłem słuchawkę i

znów rozmyślam iak wytłu­
maczyć się w redakcji ze

zmarnowanego dnia. Przedłu­
żająca się podróż powrotna
pozwoliła mi na przemyśle­
nie sensu mego wyjazdu.
Wnioski z niego niech wyciąg­
ną ci, którzy nowwtoj odnajdą
swoje portrety. Nie tylko w

tym powiecie...
EDMUND PIEKARZ

niszczenia.

Mieszkańcy ul. Browarnej
PASAŻERÓW
z Oświęcimia do Skawiny

proszą o zwiększenie składu pociągu kursującego na tej
trasie, zwłaszcza w okresie zimowym. Kilkakrotne na­
sze interwencje w DOKP nie odniosły skutku. W dal­
szym ciągu pracownicy jeżdżą na stopniach wagonów,
co grozi śmiertelnymi wypadkami. Czy nie dałoby się
ograniczyć wagonów I klasy, jeśli już mowy być nie mo­
że o poszerzeniu składu pociągu?

Przewodniczący RZ Zakładów Chemicznych
w Oświęcimiu

DELEGAT NIE PRZYJECHAŁ
Drogi w powiecie krakowskim należą do wsi, w któ-
poważne zmiany. Zbudowano tu dom kultury 1 boisko

______ _

Powstał ośrodek zdrowia, stanęła nowa szkoła, zor­
ganizowano szereg instytucji użytecznych dla miejscowej lud­
ności. Przy wielkim wkładzie mieszkańców wsi.

W minionych latach widać tam pewną opieszałość w reali­
zacji czynów społecznych. Z domu ludowego nie mogą wszyscy
korzystać, na zebrania chodrai tylko garstka ludzi, aktyw
topnieje, bowiem wnioski i postulaty ludności nie są realizo­
wane, a zapraszani do wsi przedstawiciele „powiatu” w 'Wiel­
kich Drogach się nie zjawiają.

POSTULATY

Pracownicy dojeżdżający

Wielkie

rej zaszły
sportowe.

. ..a tak od strony Odry.
Fot. Z. Dmochowski

Tak wygląda kadłub „Kra­
kowa" od strony dziobu.

Z, Rams — Wielkie Drogi

PROPONUJĘ
Właściciele nieruchomości na przełomie każdego roku

z całego miasta zdążają do wydziałów finansowych po
druczki, które wypełnia się w celach podatkowych. A czy
nie lepiej byłoby
„Ruchu”? Tam też
dunkowe.

rozprowadzić te druki do kiosków
można by sprzedawać druczki mel-

Ob. J?.n Wiśniewski — pow.
Oświęcim: Zasady wypłaty 13
pensji zawarte są w regulami­
nie, uchwalonym przez Radę
Robotniczą w Waszym zakła­
dzie pracy — każdy zakład
pracy ma swój regulamin. Mu­
si więc Fan zwrócić się do za­
kładu pracy. Większość regu­
laminów uzależnia wypłatę 13
pensji od zatrudnienia praco­
wnika w zakładzie — i to w

czasie dokonywanej wypłaty.

Jan Kostecki — Kraków

MIŁOŚNIKIEM PTAKÓW
Dokarmiam zimą zgłodniałe, opiekuję się nimi, leczę

i zbłąkane. Posiadam wysokowartościowe gołębie. Nie
tego śolerpleć wiejskie wyrostki 1 chuligani, W czasie mojej
nieobecności kradną ml gołębie I zabijają je. Dokonują
włamań do domu. Ja oczywiście melduję o każdym wypadku
funkcjonariuszom MO w Czernichowie i na tym wszystko «lę
kończy. Nikt się nie Interesuje moją krzywdą, nikt dotąd nie
starał się pc-szukać winnych.

JESTEM
chore

mogą

nawet

Piotr G. — Czernichów
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W KD PZPR Stare Miasto

Zadania organizacji partyjnych
W Komitecie Dzielnicowym

PZPR Stare Miasto odbyła się
we wtorek narada sekretarzy
POP. W naradzie, której prze­
wodniczył I sekretarz KD tow.
Stanisław Wojtas, wziął u-

dział przewodniczący WKKP
tow. Stanisław Spyt.

Na wstępie narady, sekre­
tarz KD tow. Stanisław Stań­
czyk omówił zadania organi­
zacji partyjnych w realizacji
planów gospodarczych, ze

szczególnym uwzględnieniem
roli i udziału POP w opraco­
waniu planów alternatywnych,
w oparciu o Uchwały II Ple-

. num KC PZPR.
Z kolei sekretarz KD tow. Sta­

nisław Rydz mówił o aktualnych
zadaniach pracy propagandowej i

ideowo-wychowawczej. Następnie
sekretarz KD tow. Zbigniew Wój­
cik poddał szczegółowej analizie
działalność POP w zakresie pra­
cy wewnątrzpartyjnej i gospodar­
ki wewnątrzpartyjnej.

W końcowej części zebra­
nia, przewodniczący WKKP
tow. Stanisław Spyt poruszył
szereg problemów z dziedziny
walki z przestępczością

•i spodarczą, wskazując
zwiększone zadania POP
tym zakresie.

*

Po południu odbyła się kolejna,
druga narada, także pod prze­
wodnictwem I sekretarza KD tow.

nara-

także
tow.

obok

Stanisława Wojtasia, w której u-

dział wzięli dyrektorzy i kierow­
nicy wszystkich zakładów i przed­
siębiorstw dzielnicy. Na

dzie, w której uczestniczył
wiceprzewodniczący WKKP
Jan Wiórkowski, poruszono
aktualnych zadań gospodarczych
— problem odpowiedzialności to­
warzyszy sprawujących kierowni­
cze funkcje w naszej gospodarce,
za całokształt zagadnień gospodar­
czych oraz za właściwe stosunki

międzyludzkie, za kształtowanie
klimatu sprzyjającego ideowo-

politycznej ofensywie. Ta-Czu

Jak już podawaliśmy odbyło
się w Krakowie spotkanie na­
uczycieli z konsulem ZSRR M.
P. Wolkowem z okazji XX-le-
cia wyzwolenia ziemi kra­
kowskiej przez Armię Ra­
dziecką. Na zdjęciu od lewej
konsul ZSRR M. P. Wołkow,
A. Paszko,
C. Banach,
J. Nowak.

kurator KOS mgr
wicekurator mgr

Przed 20 laty

19 lutego
pierwsza premiera

nasze

WPHS przewiduje zorganizowanie
gustacji „płynnych witamin” w

kilku sklepach naszego miasta.

w dniach 21 do 28 lutego orga­
nizuje PTTK (koło grodzkie).

II

V
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Pod znakiem witamin

91 krakowskich sklepów i re­
stauracji bierze udział w kon­
kursie na najlepszą ekspozycję
przetworów owocowych. Celem
konkursu jest szerokie rozpropa­
gowanie owocu płynnego, nekta­
rów, soku pomidorow ego, które

zawierają masę witamin, a więc
w okresie zimowym są szczegól­
nie wartościowym składnikiem

naszego menu.

W II połowie stycznia woje­
wódzka komisja konkursowa przy

Fot. K. Paprocki

Bilansujemy rok 1964
Obecny wicedyr. Teatru im.

J. Słowackiego mgr MARIAN
KRAMARSKI. w roku 1945
był najbliższym współpracow­
nikiem mgr St. Hergeta orga­
nizującego wydział kultury i
nauki w Zarządzie Miejskim
Krakowa. A oto parę jego
wspomnień z tego okresu.

— „Działalność naszego wy­
działu zaczęła się od zajęcia
nieco prozaicznego. Po prostu
musieliśmy sobie sami wy­
sprzątać lokal w tzw. pałacu
Larischa. Celem naszej ów­
czesnej pracy było jak naj­
szybsze uruchomienie szkół,
teatrów, muzeów. Już 19 lu­
tego Teatr Słowackiego dał
pierwsze przedstawienie sztuki j
Żeromskiego pt. „Uciekła mi
przepióreczka”. Brał w nim u-

dział Juliusz Osterwa. Przed
kurtyną przemawiał dyr.
Frycz. Na scenie stali dyrek­
torzy Solski i Trzciński, a

także kierownicy teatralnych
placówek spoza Krakowa Sto­
ma i Chaberski.

W tym czasie również po
raz pierwszy zetknąłem się
(jako delegowany specjalnie
do spraw teatru w wydziale
kultury) z nieżyjącymi już
dzisiaj aktorami Władysławem
Woźnikiem i Eugeniuszem So­
larskim, którzy prowadzili
wówczas ożywioną działal­
ność w Radzie Zakładowej
Teatru.

Jeśli już o Teatrze Słowac­
kiego mowa przypomnę dwa
ciekawe wydarzenia z tego
okresu. Uciekający z Krako­
wa Niemcy wywieźli do Bau-
tzen cenne urządzenia elek­
tryczne teatru. Dzięki spryto­
wi dwóch pracowników tea-
taru — Karola Gajewskiego i
nieżyjącego już Wacława
Hemzaczka, którzy wyśledzi­
li trasę złodziejaszków, moż­
na było Wkrótce po zakończe­
niu wojny odzyskać dla tea­
tru te urządzenia.

W czasie okupacji Niemcy
chcieli również zniszczyć ma­
lowidła ścienne w garderobie
Solskiego. Są to portrety osób
dzisiaj już należących do hi­
storii teatru, takich jak Mo­
drzejewska, Hofmanowa. Pra­
cownicy techniczni teatru za-
werniksowali i jedynie
liii te malowidła, tak
wojnie można je było
być znowu na światło
ne”.

Dyrektor Kramarski
ranienia swoje oplótł
spraw teatru. Nic dziwnego.Ód września 1945 przeszedł z

wydziału kultury właśnie do
Teatru im. Słowackiego gdzie
do dzisiaj pracuje, (hz)

żabie-
że po
wydo-
dzien-

wispo-
wokół

PROGRAM I

5.00: Wiad. 5.05: Rozmaił. Roln.
5.30: Muz. 5.50: Gimn. 6 .00: Dzien­
nik. 6.37: Omów. aud. szk. 6.40:
Kalendarz Radiowy. 6.45: „Dzień
dobry tow. przewodniczący”. 7.00:
Dziennik. 7.20: Skrzynka PCK.
7.45: „Błękitna sztafeta”. 8.00:
Wiad. 8 .05: Muzyka i aktualności.
8.30: Koncert solistów. 8 .50: Po­
gadanka filozof. 9 .00: Aud. dla kl.
III 1 IV „O stolemie w dębie u-

krytym”. 9.20: Muz. 10.00: „Klą­
ska i zwycięstwo”. 10.10: Ważniej­
sze wydarzenia muz. roku. 1964.
11.00: Aud. dla kl. VI „Spotkanie
z batyskafem”. 11.30: Koncert roz­
rywk. 11.45: Kom. o st. wód. 12 .05:

Magazyn. 12 .25: Radio-reklama.
12.45: „Rolniczy kwadrans”. 13.00:
Aud. dla kl. V, VI i VII „Tajem­
nica przyrody”; 13.25: Muz. ope­
rowa. 14 .00: „Klub Ham-Jongis-
tów” opow. 14.30: „Co się wam w

tej aud. najbardziej podoba”,
15.00: Wiad. 15.10: Utwory wio-
lonćz. 15.30: Z życia Zw. Radź.

ZMO w sukurs hutnictwu
— Jakie były najważniej­

sze wydarzenia roku 1964 za­
kładu?

Odpowiada dyr. nacz. Za­
kładów Materiałów Ognio­
trwałych w Skawinie.

— Jeszcze w 1963 roku prze­
prowadziliśmy próby opano­
wania nowej produkcji tzw.

wylewów piceramicznych do
ciągłego odlewania stali. W
roku 1964 zaczęliśmy je wy­
twarzać i w tej chwili jeste­
śmy jedynym ich producen­
tem w Polsce. Nad proble­
mem tym pracowali inż. Zdzi­
sław Liskiewicz i Eugeniusz
Filip. Bez uruchomienia tej
produkcji niemożliwe byłoby
wprowadzenie nowoczesnej i
wysoce ekonomicznej metody
ciągłego odlewania stali w na­
szym hutnictwie. A więc to
właśnie było naszym wyda­
rzeniem nr 1 roku 1964.

Również ważne było opra­
cowanie wspólnie z naukowca­
mi z krakowskiej AGH tech-

nologii produkcji nadstawki
do odlewania stali. Przy jej
użyciu na tych samych urzą­
dzeniach hutniczych uzyskują
się wzrost wydajności o 6
proc. Wartość nie do pogar­
dzenia.

— A najważniejsze wyda­
rzenie natury socjalnej?

— Oddaliśmy d'o użytku
nowoczesny budynek warszta­
tu mechanicznego a w nim
szatnie i łaźnie dla załogi, (hz)

KRAKÓW GODZINA 23

...Bo nerwy, bo niby to prze­
cież w złości... — tłumaczą się
później, a każdy potulny niczym
baranek. Z reguły żaden z nich
nie wie jak to się właściwie sta­
ło. Chuligani, rozrabiacze, „poszu­
kiwacze przygód”. Codziennie —

najchętniej wieczorem, albo i w

nocy — dają znać o sobie, co­
dziennie z ich powodu ktoś prze­
żywa tragedię. Ot, choćby wczo­
raj...

• Trwało to raptem kilka se­
kund. Spóźnieni przechodnie, wę­
drujący ul. Zakopiańską, usłysze­
li tylko krótki, u:ywany okrzyk
i w chwilę potem z jadącego
tramwaju wypad! na jezdnię czło­
wiek. Wypchnięto go z wnętrza
wozu. Tramwaj pojechał dalej,
przechodnie przyspieszyli kroku.
— Nic tu po nas, będą ciągnęli
na świadka, niech martwi się mi­
licjant...

9Na

pod nr

niu. W

„głowa
tem wyrzucił ją z domu. Nieco

później to samo przy ul. Zamko­
wej 18. Z tą wszakże różnicą, że

42-letni małżonek 1 ojciec wska­
zał drzwi również dzieciom.

• — I tak codziennie — mówi

kpt. St. Wawro z Pogotowia Mi­
licyjnego. Co ich czeka? Prze­
ważnie sprawa w trybie przyspie­
szonym. Bo takie wybryki niko­
mu nie uchodzą bezkarnie, (jap)

tej samej Zakopiańskiej
85 awantura w mieszka-
„roli głównej” 36-letnia

domu”. Pobił żonę, po-

16.00: Aud. z cyklu: „Amatorskie
zespoły przed mikrofonem”. 16.25:
Radio-reklama. 16.35: Program
młodz. 17 .15: „W kraju”.
„Miesiąc mojego życia” —

II, godło „Elżbieta”.
Wiad. 18.05: Koncert
18.50: Radio-reklama. 19.00:

jęz. ang. 19.15: Publicystyka.
„Ze wsi i o wsi”. 19.40:

fragm. rec. fort. 20.00: Dziennik.
20.26: Kronika sportowa. 20.35:
Karuzela wierszy — dziś — „Lau­
ra i Filon”. 21 .05: O. Strauss —

Czar walca — operetka. 22 .20: Re­
wia mel. tan. 22.55: Pięć minut o

wychowaniu. 23.00: Wiad.
d. c . rewii. 24 .00: Hymn.

PROGRAM II

17.40:
aud.

18.00:
dnia.
Kurs

19.25:
Odtw.

23.10:

Przy-5.33: Wiad. 5.39: Muz. 6 .10:

jaciel rolnika. 6.27; Omów. aud.
szk. 6 .30: Dziennik. 6.40: Radlo-re-
klama. 6.50: Gimn. 7 .00: Progn.
pog. 7 .10: Muz. 7.20: Radio-rekla­
ma. 7.30: Dziennik. 7.50: Melodia
dnia. 8.15: Kurs jęz. franc. 8.30:
Wiad. 8 .35: „Świat w zwierciadle
nauki”. 8.45: Mel. rozrywk. 9.00:
Koncert dnia. 9.50: Publicystyka.
10.00: Poranek liter.-muz. 11 .10:

„Coctail muzyczny”. 11.40: Aud.

Kurs stenografii w MDK

3-miesięczny kurs stenografii
organizuje dla młodzieży' szkól

. średnich oraz ich absolwentów

Młodzieżowy Dom Kultury przy
ul. Krowoderskiej 8. Zajęcia od­
bywać się będą we wtorki i piąt­
ki w godz. 19—20.30 . Wpisy
przyjmuje sekretariat MDK

godz. od 14 do 18.

Złoty Kasztan”
dla krakowskich grafików

Odznaczenie „Złotego Kaszta­
na” za najlepsze projekty opako­
wań otrzymali graficy krakow­
scy: J. Jaworski. R . Sulikowski
i J. Waśniowski. Projekty wyko­
nane były w Zakładach Artysty­
cznych ZPAP specjalizujących się
między innymi w projektowaniu
opakowań. Ostatnie wyróżnienie
jest już piątym „Złotym Kaszta­
nem” dla projektantów Zakładów
ZPAP w Krakowie. Gratuluje­
my!

W góry z PTTK

Wycieczkę narciarską w Tatry
autobusem w dniu 17 stycznia o-

raz dwa kursy narciarskie na Ha­
li Ornak w dniach 24 do 31 stycz­
nia i na Polanie Chochołowski?)

Brzydkie obyczaje
remontowe

Brzydkie obyczaje mają pra­
cownicy zatrudnieni przy malo­
waniu klatek schodowych w blo­
kach przy ul. Krasickiego 19. Mia­
nowicie, mają w planie malowa­
nie 6 klatek schodowych „roz-
ba brali” robotę we wszystkich
naraz, żadnej nie kończąc. Powo­
duje to ogromne zanieczyszczenie
klatek schodow ych, a więc i mie­
szkań. Sądzimy, że DZBM Podgó­
rze powinien spowodować lepsza
organizację tych prac.

Co gorsza zapowiedziano do-

zorczyniom, aby nie myły klatek

schodowych po zakończeniu ma­
lowania, ponieważ zrobią to spe­
cjalnie zatrudnione pracownice.
Tylko kiedy, one się zjawią?...

(hz)

Kwiaty
dla Nieznanego Żołnierza

Piękne z pożytecznym połączą
dzieci z przedszkola nr 105 Osiedla

Spółdzielczego. Dziś przyjadą one

z Nowej Huty do Krakowa abv
o 9.30 złożyć kwiaty przed pom­
nikiem Nieznanego Żołnierza. Po

tym dziecięcym hołdzie dla po­
ległych kierownictwo przedszko­
la zaplanowało zwiedzanie mia­
sta. (Eo)

Ubiegłoroczny dorobek
mieszkańców Skawiny

Miniony 1964 r., był okresem
dalszej rozbudowy Skawiny. Z

pytaniem — jak ocenia minio­
ny rok i co zrobiono dla do­
bra mieszkańców w mieście —

zwróciliśmy się do przewodni­
czącego Prezydium MRN w

Skawinie tow. JERZEGO
WOJTCZAKA. Oto jego od­
powiedź...

— W pracy nie tylko Prezydium
ale wszystkich mieszk-jńców do­
minowały w ub. roku sprawy 600-
lecia miasta. Był to rok czynów
społecznych podejmowanych i

realizowanych przez obywateli. M.
in. oprócz sali politcchnizacyjnej
(o czym już prasa pisała), która

wybudowana została kosztem 650

tys. zł przeprowadzono renowację
3 ogródków jordanowskich. Mie­
szkańcy wykonali w czynie spo­
łecznym 12 tys. m. kw. zieleń­
ców, 3 tys. m. kw. kwietników,
wartości około 80 tys. zł. Rozpi­
sano również konkursy na naj­
czyściej utrzymane osiedle, w

w których brały udzhł komite­
ty blokowe i właściciele pry­
watnych posesji.

W minionym roku oddano 424

izby mieszkalne na osiedlu „Ko-
rabniki”. Wybudowano szereg u-

lic o nawierzchni asfaltowej, u-

porządkowany został wjazd do

Parku
ul. Żwirki i Wigury.

Wykonane zostały prace przy o-

świetleniu szeregu ulic lampami
jarzeniowymi i rtęciowymi oraz

inne roboty związane z upiększe­
niem miasta.

Rozmowę notował: CM.

Miejskiego oraz wylot na

Lekcje w szkole rodzenia
W Nowej Hucie na Osiedlu

Willowym 19, tel. 419-57 w

każdy wtorek i czwartek od­
bywają się lekcje przygotowa­
nia do porodu. Dr Jadwiga
Beaupre, Barbara Klesyk, Łu­
bów Popowicka i Zbigniew
Wąsowicz prowadzą wykłady
o higienie i estetyce ciąży, o

jej rozwoju, o przebiegu po­
rodu i zachowaniu się w cza­
sie porodu. Będą także wy­
kłady o pielęgnacji niemowlę­
cia. Lekcje gimnastyki pro­
wadzi mgr WF.

Szkoła Rodzenia zaprasza
kobiety w ciąży do wzięcia u-

działu w kursie. Jest on bez­
płatny, trwa sześć tygodni i

Mała kronika
• WKDKogodz.19drStani-

sław Peters wygłosi odczyt „Czy
USA grozi katastrofa ekonomi­
czna w wypadku „wybuchu” po­
koju”.

• Ognisko Młodych ZDK HiL

zaprasza o godz. 19 na imprezę
R. Oszczana — „Jak słuchać mu­
zyki”.

• W Klubie MPiK w Nowej
Hucie o godz. 18 „Przegląd wy­
darzeń
waniu
ka.

QW
13 o godz, 19 kwadrans autorski
Jana Brancewicza.

• Spotkanie Jalu Kurka z czy­
telnikami w księgarni ,tZebra”,
Kraków' — Stradom 23 w godzi­
nach od 16 do 18.

• W lokalu SARP przy ul. Ja­
na 11 o godz. 18 odczyt dr arch.
E. Lisowskiego ,,O architekturze

organicznej”.
• O godz. 17.30 w budynku WSE

przy ul. Sienkiewicza 5, zebrani?
członków oddziału Polskiego To-

warzystwa Towaroznawczego, na

temat zastosowania włóknin.

kulturalnych” w opraco-
red. Olgierda Jędrzejczy-

Klubie SAiW, Rynek Gł.

Red. Ekon. 12.05: Z kraju i ze

świata. 12.25: Muz. lud. 12 .45: Muz.
13.05: Konc. Chóru 13.25: Kronika

kulturalna. 13.45: „W rytmie
tańca i piosenki”. 14.35: Aud. ak­
tualna. 14 .45: „Błękitna sztafeta”.
15.00: Aud. oświat. 15.15: „Ryt­
my...”, 15.30: Dla dzieci. „Uczy­
my się recytować”. 16.00: Wiad.
16.05: 15 minut o sporcie i turys­
tyce. 16,20: „Jakie są pytania”.
16.50: Wiad. Ziemi Rzesz. 17.00 Z

wizytą w Krakowskiej Filharmo­
nii. 17.30: Aud. aktualna. 17 .45:
Dziennik krak. 17.55: Polskie pio­
senki. 18.30: Aud. dla mlodz. 18.40:
Radio-reklama. 18.50: Uniw. Rad.
19.00: Wiad. 19.05: Muzyka i aktu­
alności. 19.30: Aud. red. ekonom.
19.45: „Cena ludzkiej lekkomyśl­
ności” rep. 20.00: Stare przeboje.
20.20: Dwie opowieści Z. Mysz­
kowskiego. 20.40: Muz. 20.50: „Na
konspiracyjnym szlaku” — rec.

Olgierda Jędrzejczyka. 21 .00: Z

kraju i ze świata. 21 .27: Kronika

sportowa. 21.40: Zespół jazz, 22.00:
Mel. rozrywk. 22 .10: „Dziewczy­
na z Sagedu” — frag. opow. 22.40:
Konc. muz. poi. 23.30: Mel. na

dobranoc. 23.50: Wiad. 24 .00:

Hymn.

popołu-zajmuje tylko jedno
dnie w tygodniu.

Przygotowanie do
ma doskonały wpływ
zdrowia i samopoczucie przy­
szłej matki i jest dzięki temu

bardzo, korzystne dla niej sa­
mej i dla dziecka. (Eo)

porodu
na stan

GDZIE
U

I
V

Remonty i przezwajania
silników elektrycznych

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” —

w Szczucinie, powiat Dąbrowa Tarnowska — za­
trudni natychmiast KIEROWNIKA RZEZN1 i MA­
SARNI oraz KIEROWNIKA PIEKARNI. — Warunki

pracy I płacy do omówienia w Zarządzie GS, co­
dziennie od godziny 8 do 16. K-34S

wykonujg:

Warsztaty Zasadniczej Szkoły Zawodowej
w MYŚLENICACH, UL. ŻEROMSKIEGO 17.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Gastronomiczno-Tu-

rystyczne w Krakowie — poszukuje KIEROWNI­
KÓW ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH do pra­
cy w terenowych zakładach — oraz ELEKTRYKÓW
i CHŁODNIARZY. — Zgłoszenia: Dział Kadr WPGT,
Kraków, ul. Reja 33/35.

Nauka

KOMUNIKATY

Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2 „Koksownia”
unieważnia pieczątkę następującej treści: Mistrz

Budowy ZBM-2 „Koksownia” Jerzy Wałęga.

Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej w Kętach,
ul. Mickiewicza 8, nr tel. 170, UNIEWAŻNIA zagu-
boną cechówkę odbiorczą drewna w kształcie sze-

ścioboku, oznaczoną godłem państwowym, literami
L. K . oraz numerem rejestracyjnym 192, oraz ce­
chówkę defraudacyjną w kształcie trójkąta z nume­
rem rejestracyjnym 192. K-256

PRZETARGI

Krakowskie Zakłady Przemyślu Piekarniczego ogła­
szają, że w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzedadzą następujące maszyny piekarni­
cze:

— mieszalkl,
— dzielarko-formierki do Chleba,
— szafy garowe,
— agregat,
— wózki piekarnicze,
— siewiarki,
— silniki i wentylatory,
— wiertarki oraz urządzenia sklepowe 1 drze­

wo opalowe.
Przetarg odbędzie się w dniu 25 stycznia 1965 r.,

o godz. 9, w Krakowie przy ul. Piastowskiej 20.
W -wypadku nie dojścia do skutku I przetargu,

przetarg II odbędzie sią w dniu 8 lutego 1965 r.,
o godz. 9, a ewentualny przetarg III w tym samym
dniu, o godz., 10.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, wartości sprzętu.

Informacje dotyczące wartości poszczególnych ma­
szyn 1 sprzętu można uzyskać w Dziale Adm. -Go-

spod. KZPP, plac Dominikański 4, w godz. 7--15.

KURSY księgowości I 1
II st. organizuje Nauczy­
cielska Sp-nia „Wiedza”
Kraków, Jana 13, telefon
581-25.

WPISY na kursy kreśleń

maszynowych, budowla­
nych, konstrukcyjnych —

przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego —

Kraków, Dietla 38, telef.
653-12.

JASIŃSKA Anna, zam.

Ujsoły 364, zgubiła świa­
dectwo ukończenia 7 kla­
sy, wydane przez Szkolę
Podstawową w Ujsołach.
KRAWCZYK Władysław,
Krzykawa 20, pow. Ol­
kusz, zgubił tablicą reje­
stracyjną motocykla nr

KB 8699, wydaną przez
Wydz. Komunikacji Ol­
kusz.

Nieruchomości

4 HA ziemi dobrej, bli­
sko Poznania, sprzedam.
Informacje: Stopierzyń-
ska, Poznań, Kasztelań­
ska 29.

SPRZEDAM 2 morgi pola
w Łobzowie (pod lasem).
Wiadomość — Krystyna
Sciańska, zam. Wolbrom,
bloki.

CIUPEK Kazimierz, Sier-

sza-Gaj 18, zgubił prze­
pustkę wydaną przez ko­
palnię „Siersza”,
jazdy amatorskie, wyda­
ne przez Wydział Komu­
nikacji Chrzanów.

prawo

OLESKIEW1CZ Halina —

zam. Bieżanów nr 233 —

zgubiła legitymację służ­
bową nr 333 — wydaną
przez Prez. DRN Wydział
Zdrowia w Krakowie.

URBANIK Jan, Rzeszo-

tary 3, zgubił dowód oso­
bisty nr 279175, wydany
przez KP MO Kraków.

Twoja
szczęśliwa

gwiazdka —

to krakowski „Lajkonik"
graj wytrwale!

»Głowoczapy«
„Głowoczapy” to proszę

państwa nowy gatunek ssa­
ków. Niby ludzie, a jednak...
bo przecież każdy normalny
człowiek zdejmuje kapelusz,
czapkę lub beret gdy znajdzie
się w lokalu zamkniętym. Na­
tomiast „głowoczapy" nigdy
tego nie robią. Prawdopodob­
nie nie mogłyby żyć bez...
swoich ogromnych, puchatych
czap.

Fakt istnienia tych dziw­
nych stworzeń nie wart był­
by nawet jednego drukowa­
nego słowa gdyby nie to, że
„głowoczapy” ogromnie utrud­
niają życie normalnym lu­
dziom. Siądzie sobie np taki
„głowoczap” przed tobą w ki­
nie i tą piętrową konstrukcją
zasłoni cały obraz. Na grzecz­
ną uwagę „możeby pani tro­
chę się zniżyła” — „głowo­
czap” odpowiada z oburze­
niem zupełnie jakby proszo­
no o zdjęcie głowy: „przecież
czapki nie zdejmę!”.

A niby dlaczego nie!
wiąc poważnie, sądzimy na­
wet, że należałoby wprowa­
dzić w kinach obowiązek zdej­
mowania czapek i kapeluszy
przez kobiety, (hz)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Tarnowskie Zakłady Przemysłu Terenowego w Tar­
nowie — zatrudnią natychmiast: TOKARZY, ŚLU­
SARZY, MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekonomiczny TZPT,
Tarnów, ul. Dwernickiego 5 — tel. 23-70, 575.

Cementownia „Nowa Huta” w Krakowie przyjmie
natychmiast do pracy z terenu Krakowa i Nowej
Huty — MISTRZÓW ZMIANOWYCH do Wydziału
Produkcji Klinkieru i Wydziału Produkcji Cemen­
tu — z wykształceniem średnim technicznym i kil­
kuletnią praktyką na stanowisku mistrza, POMOC­
NIKÓW MASZYNISTY lokomotyw spalinowych
z uprawnieniami PKP i odpowiednią praktyką
w tym zawodzie, ŚLUSARZY, SPAWACZY, ELEK­
TROMONTERÓW — do pracy w warsztacie i przy
utrzymaniu ruchu, PRACOWNIKÓW NIEWYKWA­
LIFIKOWANYCH — na stanowiska pakowaczy ce­
mentu w Wydziale Pakowni.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla

Przemysłu Cementowego, przysługuje deputat wę­
glowy. — Kandydaci do pracy winni zgłaszać się
vz Dziale Kadr — dojazd tramwajem linii nr 15 i 14.

Mó-

iiu STYCZEŃ

Czwartek

Hilarego

eatfPj
Dick”

20.15.

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę,
w Wieliczce, ul. Szpunara 16 — zatrudni natych­
miast GŁ. KSIĘGOWEGO, MAGISTRA INŻYNIERA
GEOLOGA, INŻYNIERA WOD. -KAN. na stanowisko
kierownika Grupy Robót Wodociągowych (dla w. w.

pracowników przewiduje się stawki uposażenia spe­
cjalnego) oraz MECHANIKA SILNIKÓW WYSOKO­
PRĘŻNYCH. — Warunki płacy i pracy do omówie­
nia w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Miechowie — zatrudni natychmiast INŻYNIERA
lub TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnieniami
na stanowisko kierownika ekipy remontowej, TECH­
NIKA DROGOWEGO na stanowisko kierownika

służby drogowej. — Wynagrodzenie wg obowiązu­
jącego Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie
oraz tabeli piać dla pracowników służby drogowej.
Zgłoszenia należy kierować: MPGK — Miechów,
Rynek 7. K-343

Prez. PRN — Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych
w Chrzanowie — zatrudni natychmiast:

INŻYNIERA d.s . DROGOWO-MOSTOWYCH —

z praktyką minimum 2-letnią,
3 TECHNIKÓW ze specj. dróg. -mostową — na sta­

nowiska kierowników robót,
LABORANTA do robót bitumicznych,
50 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do robót

w terenie.
Warunki pracy 1 płacy wg Układu Zbiorowego

Pracy w Budownictwie. K-349

IM. SŁOWACKIEGO: Urząd —

19.15, SALA KLUBU ZZK: Osiem
kobiet — 19.15, STARY TEATR:
Don Alvares — 19.15, KAMERAL­
NY: Nocna opowieść — 19.15,
ROZMAITOŚCI: Ania z Zielone­
go Wzgórza — 17, LUDOWY: Anty­
gona — Siedmiu przeciw Tebom —

17, MUZYCZNY: Cnotliwa Zuzan­
na — 19.15.

□łn
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APOLLO: „Madame Sans Gene”
(fr.-wł., 18 1.) 10, 12.30, 15.45, 18,
20.15. — CHEMIK: „Aleksander
Newski" (radź., 16 lat) — 19.
DOM ŻOŁNIERZA: „Ten wstrę­
tny celnik” (fr., 16 lat) — 15.45.
ISKIERKA: „Lot kapitana Loya”
(NRD, 16 lat) — 17, 19. MELO­
DIA: „Prawo i pięść” (poi., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. MASKOT­
KA: „Rozwód po włosku” (w!.,
18 lat) — godz. 15.30, 17.45,
20. — MINIATURKA: „Chwila

wspomnień nr 5 i 6” 14. Program
dla dzieci 15. „Siedem grzechów
głównych” (fr., 15 lat) — 16, 19.30 .

MIKRO: „Więźniowie nocy” (arg.,
16 lat) — 15.30, 17.45, 20. MŁODA
GWARDIA: „Zalotnik” (fr., 12 lat)
14.45, 17, 19.15. ROTUNDA: „Ry­
czące lata” (w!., 12 lat)' — 15.45,
18, 20.15. SZTUKA: „Ostatni cow­
boy" (USA, 12 lat) — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15. TĘCZA: „Harry
i kamerdyner” (duński, 12 lat) —

17, 19. UCIECHA: „Królowa Kry­
styna” (USA, 16 lat) — 15.45, 13,
20.15. WANDA: „Komisarz” (w!.,
16 lat) — 12.45, 15.45, 18, 20.15. —

WARSZAWA: „Panienka z okien­
ka” (poi., 12 lat) — 10, 13, 16, 19.
WISŁA: „Garaż śmierci” (ang.,
18 lat) - 16, 18. 20. WOLNOŚĆ:
„Pierwszy dzień wolności" (poi.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:.

„Latający profesor” (USA, 9 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WIEDZA: filmy
oświatowe — 18. ZDROWIE: „Wil­
czy bilet" (poi., 16 lat) — 19.
ZUCH — nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: „Zły śdI spokojnie” (Jap.,
16 lat) — 17, 19.30.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: „Serce 1szpada” (fr., >

12 lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała '

sala ŚWITU: „Czerwony sygnał" ■
(w!., 16 lat) — 15,17.15, 19.30 . 1
ŚWIATOWID: „Dwaj w stepie" 1

(radź., 12 lat) — 16, 18, 20. Mała
sala ŚWIATOWIDA: „Dwa żebra
Adama” (poi., 16 lat) — 15, 17.15,
19.30 . SFINKS: „Moby
(USA, 14 lat) — 15.45, 18,
BALLADYNA: „Jak się młody
Noszty żenił” (węg., 16 lat) — 17,
19. KOLOROWE, ORION - nie­

czynne.
SWOSZOWIANKA — nieczynne.
PŁASZOW. Kolejarz: „Śmierć

nazywa się Engelchen" (czeski,
16 lat) — 18; Energetyk: „Jaku­
bowski i pułkownik” (USA, 16 lat)
- 17. 19.

PROKOCIM. ZZK — nieczynne.
WIELICZKA. Górnik: „Prze­

mytnik z Piemontu”.
SKAWINA. Junak: „Słodkie ży­

cie”; Hutnik: „Słońce i cień”.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

□PTEKrj

Huta im. Lenina — zatrudni natychmiast z terenu

miasta Krakowa, województwa krakowskiego, kie­
leckiego i rzeszowskiego pracowników fizycznych
o następujących specjalnościach:

ELEKTRYKÓW, TOKARZY METALOWYCH, FRE­
ZERÓW, WIERTACZY, WYTACZARZY DŁUC1A-
RZY i ŚLUSARZY oraz na wstępny staż pracy ab­
solwentów ZSZ — TOKARZY.

Warunek przyjęcia — uregulowany stosunek do

służby wojskowej (nie dotyczy stażystów) i dobry
stan zdrowia.

Zgłaszający winni przedłożyć świadectwo ukoń­
czenia co najmniej 7 klas szkoły podstawowej 1 in­
ne dokumenty stwierdzające kwalifikacje zawodo­
we, dowód osobisty, książeczkę wojskową, świadec­
two pracy z dokonaną adnotacją o zajęciach sądo­
wych (Dz. Ustaw Nr 10, z dnia 21 II 1962 r., poz. 46)
oraz opinię z ostatniego miejsca pracy.

Zainteresowani mogą zgłaszać się osobiście pod
adresem: Huta im, Lenina w Krakowie, Centrum

Administracyjne, budynek „Z”, klatka D, pokój 24.

Mogilska 16, Grodzka 17, I

Stalingradu 77, Senatorska

Dzierżyńskiego 36b, Zakopiańska
69; Nowa Huta — A. Struga, os.

Szkolne.

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, LARYNGOLOGICZNY,

OKULISTYCZNY: Nowa Huta
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3

Godz. 9.55: Pr. dla szkół: histo­
ria dla kl. VII — „O ziemię, ję­
zyk i kulturę polską”. 10.25—16.05
— przerwa. 16.05: Program dnia.
16.10: „Wychowanie fizyczne”.
16.25: TV kurs rolniczy: „Przy­
czepy rolnicze”. 17.00: Dziennik.
17.05: „Poły” — dla dzieci — film
ser. 17.20: „Piękna nasza Polska
cala” — pr. dla mł. widzów. 17 .45:

„Spotkania z przyrodą” — pr.
film. 18.10: „Poligon” — mag.
wojsk. 18.35: Flip i Flap w fil­
mie „Wzgórza pachnące balsa­
mem”. 19.00: „Sąsiedzka wizyta”
— magazyn kobiecy. 19.30: Dzien­
nik. 19.50: Dobranoc. 20.00: PKF.
20.15: „Mord w Gateway” (cz. II)
— tel. film NRD. 21 .10: „Zatar­
te ślady” — rep. ekon. 21.40:
Dziennik. 22 .00: Wieczorny relaks.

Kolejne losowanie odbędzie się w nie­
dzielę 17 stycznia 1965 r. w Krakowie
KDK, Rynek Główny 27 — o godzinie 13.

Zguby

SMÓŁKA Edward, Krzy-
wopłoty 23, pow. Olkusz,
zgubił przepustką nr 145

wydaną przez HSW Jaro-
szowiec.

TATKA Tadeusz, zam. w

Chełmku, zgubił legity­
mację pracowniczą PZS
w Chełmku.

BUŁAT Natalia, zam.

Skawina, Poniatowskiego
8/3, zgubiła
pracowniczą
daną przez
Skawina.

legitymacją
nr 434, wy-
Elektrownią

KUBICA Michał, zam.

Kamesznica 353, zgubił
legitymacją ubezp. oraz

odcinek rent nr 195207/30,
wydane przez Zakład
Ubezpieczeń Społecznycli
w Krakowie.

MOTAK Franciszek —

Chomranlce 33, pow. No­
wy Sącz — zgubił ksią­
żeczkę ubezpieczeniową
rodzinną wydaną przez
Klęczańskle Kamienioło­
my Drogowe Klęczany.

WĘGRZYN Jan, zam. w

Radoczy 46, p-ta Wadowi­
ce, zgubi! legitymacją
szkolną nr 533, wydaną
przez Zasadniczą Szkołą
Zawodową w Wadowi­
cach oraz bilety kolejo­
we na miesiąc styczeń br.

KIKLA Zbigniew, Zagó­
rze 244, zgubił bilet mie­
sięczny PKS Oświęcim na

grudzień i przepustkę —

wydaną przez Fabryką
Lokomotyw Chrzanów.

BAJER Jan, Trzebinia,
zgubił przepustkę nr 310

wydaną przez Zakłady
Cynkowe Trzebinia.
—-.... ..... ,.a. ...... ...... .. .

MIKA Józef, zam. Leśna
221, zgubił książeczkę
ubezpieczeniową, wydaną
przez Fabrykę Papieru w

Żywcu.
BURY Władysław, zam. w

Targanicach nr 138, pow.
Wadowice, zgubił świa­
dectwo szkoły podstawo­
wej.

GUCIK Józefa, zam. w

Żarkach nr 381, zgubiła
dowód osobisty, wydany
przez KP Milicji Obyw.
w Chrzanowie.

LEPIS1EW1CZ Czesław —

zam. Łodygowice 83, zgu­
bił legitymację szkolną
nr 238, wydaną przez Te­
chnikum Mechaniczne —

Żywiec.
ŁUCZYŃSKI Edward —

Nawojowa Góra 440, zgu­
bił legitymację służbową
nr 20787, wydaną przez
Zakłady Wapiennicze —

Czatkowice.

GŁOS Stanisław, Płaza
450, zgubił przepustkę
wydaną przez Fabrykę
Lokomotyw w Chrzano­
wie.

JOŃCZYK Anna, zam.

Rudnik, zgubiła bilet

miesięczny wydany przez
FKS Myślenice oraz le­
gitymację szkolną, wyda­
ną przez Liceum Medycz­
ne w Myślenicach.

B1ELAWKA Anna, zam.

Kraków, ul. Straszew­
skiego 9, zgubiła legity­
mację I Liceum Ogólno­
kształcącego w Krako­
wie.

WIECHEĆ Bogdan, Kra­
ków, ul. Kościuszki 27'13,
zgubił legitymację wyda­
ną przez Szkołę Podsta­
wową Nr 31 w Krakowie
i kartę rowerową, wyda­
ną przez Wydział Komu­
nikacji Drogowej w Kra­
kowie.

KLIMEK Marian, Nowy
Sącz, Gwardyjska 16 —

zgubił legitymację służ­
bową wydaną przez PKS

Nowy Sącz.

JANAS Ludwik, zam.

Szynwałd nr 235, zgubił
legitymację służbową nr

313, wydaną przez Zakła­
dy Remontowo-Montażo-
we Przemysłu Chemicz­
nego „Kotłomontaż” oraz

przepustkę tymczasową
nr 1127, wydaną przez Za­
kłady Azotowe im. Fe­
liksa Dzierżyńskiego Tar­
nów.
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